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Bo.lesław . 
BIERUT GŁOS ROBOTNICZY 

ORGAN KW J„Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ MRTU ROBOTNfCZEJ 

Włókniarskie 
pozdrowienia 

„Czytelńikom „Głosu 'Robotniczego", wszystkim 
włókniarkóm i włókniarzom przekazuję braterskie po­
zdrowienia od ich francuskich sióstr i braci, walczących 
w obronie swych iądań, o swobody l · w obronie po-
koju" „ aezestniezyl 

w obradach 

__ _......;;, ____________________________ -r-__ w __________ _ 

napisał przedstawldelow1 redakcji „Głosu Robot­
n1c~.ego" wiceprzewodn i czący Międzynarodowego Zrze.qzenia 
Włókniarzy i Od·z.:t:ż.,wców, sekretarz gen·milny Związku 
Zawodowegp- Włókniarzy Francji: tow. Aubert. plenum KW PZPR 

w Gdańska 
WARSZAWA, 29. 8. 

Dnia 27 bm., w godzinach 
popołudniowych, odbyło się 
rozszerzone posiedzenie ple­
narne Komitetu Wojewódz­
k;l'go PZPR w Gdańsku. 
W obradach wzięli udział: 
przewodniczący l{C PZPR 
- towarzysz. Bolesław Bie-
rut oraz członek Biura Po­
litycznego KC PZPR - to­
wenysz Konstanty Ro­
kossowski, którzy przybyli 
na Wybrzeże, dla wzięcia 
urłziału l'll uroczystościach 
„Swię'ta Morza''. Tematem 
obrad plenum KW była do­
konana przez Biuro Polity­
c:r.ne KC ocena przebiegu 
wojewódzkich konferencji 
partyjnych. 

Na zakończenie obrad ple­
num Komitetu Wojewódz­
kiego wygłosił przemówie­
nil'I przewodniczący KC -

Bolesław* Bier:t· * I 
Dnia 29 bm. Prezes Rady . 
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Od29.VI zakłady 
podległe 

CZPB-Północ 

pracują w li półroczu 
lVC7.0raJ o eatkowltym wykonaniu półrom:nego plano I' produkcJI zamełdow&ł Oentr alny Zarzl\d Pnemylłu Ba. 

I l wełnlane10 • Północ, Jako plerwsże w przemyśle bawel. 
nianym półroczne zadania zrealhrowały Jut w dniu Z4 bm. 
przędzalnie cienkoprzędne, !6 bm, plan swóJ wy1»elniły 
tkalnie, %7 bm. wykor.ały półroczny plan wyknncze.lnle, 
a wczoraj o wykonaniu półrocznych zadań umeldowal)' 
dwa ostatnie d11h1,ly produkcji, tj. przędzalnie Arcdnloprzęd-
ne I przędzalnie odpa.dkowe. 1 

CEN.._ '5 GR. 

W walce o przedterminowe ------------------------------.., 
wykonanie planów pólrocz.. 
nych wyróżniły się przede 
wszystkim załogi taltl<'h ze. 
kładów, Jak: ZPB im. March. 
lewskiego, ZPB w Pab1api. 
cach, ZPB Im. Dzierżyńskie&o, 
Zf>B Im. Dubois, ZPB im. No. 
wotki w Piotrkowie, ZPB im. 
ArmiJ Ludowej i Innych. 

„Nie wypuścimy braków" Minlstrów Bolesław Bierut 1 '. 
Marszałek Polski Konstanty I 
Rokossowski w towarzystwie 1' 

m lniska Przemysłu Maszyno­
wego Juliana Tokarskiego 
zwiedzili Stocznię Gdańsk. ą. 1· 
Następni e zwiedzili Dom Mło­

dego Stocz.niowca oraz zapo­
.i:nali się z postępami robót 
nad odbudową Gdańska. Goś- /' 
ciom towarzyszył m. in. I se­
kretarz KW PZPR w Gdoń· I 
l!!ku, Jan Trusz. j 

Górnicy 
wykonali 

plan 
półrocza 

• • • 
O przedterminowym wyko_ 

naniu półrocznego planu pro • 
dukcji złó~yła również mel­
dunek załoga ZAKLADU „B" 
ZPB IM. STALINA. W reali­
zacji planu wyróżniły się ze­
społy Zellera, Ziomka, Jaro. 
szewskiego i Wentla. 

pod tym hasłem, 
podJQli zobowiązaiia lipc·owe 
pracown ·cy· ZPP im. Szenwalda 

Robotnicy stbcznl, Jak rów- I Stallnogród, .%9, 6, 
nież mieszkańcy Gdańska w ' Górnicy polscy od-. 
odwiedzanych dzielnicach l 
miasta serdecznie spotykali nieśli nowy, powe:i:­
przybyłych gości, którzy w 1 ny sukces, wykonu­
bezpośrednich rozmowach ln- j jąc na dwa dni przed 
teresowall się szczegółowo , terminem półroczny 
warunkami pracy i bytu lud- I plan wydobycia. 

Conz więcej robotnic I 1,'0botn!ków, rnalstr6w I inżynierów wzmo­
ionlł pracą. nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi wita Swłęto 
Lipcowe, 

' „My, robotnicy f pracownicy ZPP 

5-lecie 
zespołu ~aletowego 
. ZPB im. Harnarna 
Zespól baletowy ZPB tm. lfa.r· 
nama obchodzi 5-tetni jubile­
usz pracy artystycznei . Wczo­
raj na zorgunizowanym i tej 
okazji występie „harnamow­
ców" w Teatrze im. Jaracza 
zaproszeni przodownicy pracy 
i robotnicy Zódt/Gich fabryk 
gorqco ok!asktwali ar'tystów -

robotników, 

NA ZDJĘCTU: balet ZPB fm. 
Harnama w czasie jednepo ze 

swych licznyc:h występów, 

ności. I ._ ________ ..: 

W dniu 29 bm. plan p6ł. 
roczny wypełniła załoga · wy. 
kończalni ZPB JM. DZIER.. 
ZY?il'SKIEGO. W ten sposób 
cały zakład pracuje ju;i; na 
poczet U półrocza - komuni­
kuje nasz korespc.ildent, tow. 
Dreczko, 

- Podnosić nieustannie 
polityczną treść · zoboWiązań 

fm. SZENWALDA, pragniemy czy­
nem produkcyjnym powitać IX rocz­
nicę ogłoszenia Manifestu PKWN 

i I rocznicę uchwalenia Kon-1 
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej" - czytamy w 
rezolucji, podjętej przez zało­
gę ZPP im. Szenwalda. M. in, 
2!1 osób z oddziału kotonów 
postanowiło pooJnieść jako~ć 
produkcji o trzy procent. Pra­
cownice szwaln~ łąc:r.arn l , ce­
rowalni J wykofl czalni zc:bo-

Wszystko 
dla 

Dwfe wielkie I radosne rocznice czci 
klas11. robolnlcza swymi zobowłąza­

nłllml lipcowymi. Rocznicę Manifestu Up. 
eowego, który 22 lipca 1944 r. o:majmlł, te 
kończy slę mrok faszystowskiej nlewcJI, te 
zbliża się cz,as, kiedy cały naród będzie panern 
swych losów, że wraz z hitlerowską nie­
wolą skor1czy się panowanie obszarników I 
kapitalistów, że ziemia I fabryki naleźe6 
będą do łudzi pracy, że nastaje nowa ~ra 
w dziejach Polski. I rocznicę uchwalenia 
przez Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, KoMtytucji, k Córa jest 
wyrazem nowych stosunków politycznych, 
wyrazem władzy ludowej, Konstytucji, ktń­
ra zagwarantowała, zabezpieczyła raz na 
zawsze zdobycze 'ludu pracującego: prawo 
do pracy I chleba dla każdego, prawo do 
nauki, dostęp do kultury dla wszystkich, 
zabezpieczyła prawo narodu do atanowlenia 
o wh\snym losie I która 111 podstawowych 
praw obywatelskich stwonyła moene na­
rzędzie walid o dalszy rozwój, o socjalizm. 

Czymże więc lepleJ, pełniej I głębiej mo­
gą wyrazić masy pracujl\ce swą radość, ~n­
mę I głęboką miłość ojczyzny, która stała 
się dla nich prawdziwą matką I której 
wielkość sami tworzą, jak nie .Jeszcze m1>11-

~ niejszym zwarciem ~zeregów, Jak nie 
wzmożeniem wysiłków, przyspieszeniem 

'/ 
COwY Jest dokładnie przemyślany przez ro­
botników, że zobowiązania są realne, te 
wynikają .i:e 'clsłego obliczenia mołllwoścl 
produkcyjnych. Współzawodnictwo lipcowe 
winno stać się przede wszystkim orl)tem 
walki o wykonanie I przekroczenie planów 
dla tych zakładów, które nie zwalczyły do 
końca trudności w pierwszym półroczu l 
nie osląi:nęly zaplanowanych wska:Enlków, 
winny stać się powatnym boditcem do od· 
robienia zaległości J .i:likwidowania nledo­
ciunlęl\. 

Dlatego teł. wrine jest, by wł11czyłł się do 
niego wszyscy robotnicy, wszyscy Inżynie­
rowie t technicy, wszyscy pracownicy ad­
ministracyjni. 

Stawia to przed organincJlłml partyjny­
mi w11zystklch zakładów bardzo poważne 
obowlązld l zadania. 
Ukazać całą przebo-gatl\ treś6 polityczną 

zobowiązań lipr.owych, przepolt'l nią zobo­
wiązania tak, by każdy robotnik zdawał 
sobie w pełni sprawę, Jaki Jest ceł Jego 
walki I Jakie drogi do tego celu prowadzą 
- oto zadania organizacji p:irtyJnych. 

Przypomnienie drogi przebytej . od Mani­
festu Lipcowego do Konstytucji, przypcm­
nlenle osiągnięć ubiegłego roku posłuży za 
kanwę, na kiórej oprzemy naszą pracę. 

\Vlązaly &ię nie wypu ~zczać 
braków. 17 ZM~-owców i 10 
pracowników umysłowych zo- I 
bowiązało s.i~ przepracować O­
krE>śloną ilość godzin w ma­
gazyna~h, w celu przyśp!esze­
n:e wysylki tow~ru gotowego. 

Nowei Huty 
Załoga ŁÓDZKIEJ · TKAL­

NI zobowiązała się roczny 
plan produkcji wykonać do 
22 grudnia - pisze korespon­
dent tow. Milewska. 

ODDZIAŁ PR-22 ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH WY­
ŁĄCZNIKÓW NISKfEGO NAPIĘCIA A-2 WALCZY O 
PRZEDTERMINOWE WYKONANIE ' ZLECEill DOSTAR­
CZONYCH IM PRZEZ ZAKŁADY URZĄDZEŃ TECHNI­
CZNYCH „ZGODA", KTÓRE PRACUJĄ DLA KOMBlNA­
TU NOWA HUTA. 

Poprzednie zamówienia od-
M. in. tkaczka Waleria Przy. dział Pr-22 wykonał przed­

bvl postanowiła swój roczny : terminowo i produkcja ta zo­
plan wypełnić na 70 dni przed stała ju:i: odeslana do „Zgti­
terminem, a tkaczka Leoka. 
dia Harasimowicz-na 48 dni. dy". Teraz Zakłady A-2 otrzy-

mały nowe zamówienia na 
Wezwa111e tow. Wiktora Saja: lipiec i sierpień. Trzeba jak 
,.Ja nie wypuszczę br;iku" · 
podjęły grupy związkowe najszybciej wykonać nastaw-
Kazimiery Rubaj i Krys- niki walcowe i oporniki dla 
tyny Ratajczyk. Pracownlcy „Zgody", a tym samym dla 

Nowej Huty. 
umysłowi zobowiązali się upo- Wie 0 tym dobrze klerow-
r7.ądkować teren fabryczny O- nik oddziału tow. Binder, wie 
raz pomóc w akcji żn i wnej 
spółdzieln:om produkcyjnym. ~6~";0\~.ryJ:~~~~~. nastawni-

Wielki wiec 
kobiel 

W środę, 1 lipca br.. o 
godz. 17 .OU, w hall przy ul. 
Armil Czerwonej 82, odbę­
dzie się wielki wiec koblel 
łódzkich z udzlalem dele­
gatki na Swlatowy Kongres 
Kohlet w Kc-penhadie. 

Po wiecu odbędzie 11lę 
boga'!' część artystyczna. 

Nie us~aniemy 
w walce ·o zwycięstwo 

SOCJALIZMU 
List JV Krajuwego Zjazdu 

Zw. law. Prac. Priem. Włókienniczego 
do tow. Bulvslawa Bieruta 

DO 

~ 

PRZEWODNICZĄCEGO 

KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 

Obradujący w ·robotniczej Łodzi IV Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, w Imieniu wielotysięcznej rzeszy 
włókniarzy poL;kJch, przesyła Ci, Drogi Nasz Wodzu i 
Nauczycielu, wyrazy głębokiej czci I przywiązania. 

Zjazd nasz, wyrażając wolę wsz}~tkich włókniarzy, 
wybrał jednomyślnie Ciebie, Piu.vszvm Delegatem na­
szego związku na llI Kongres Związków Zawodowych. 

Prosząc o przyjęcie wyboru, zapewniamy Cię, Dro­
gi l'owarzyszu 'Przewooniczący, że wlerni nauce Leni· 
na-Stalina, będzlemy wznwcniać nasz wysił~k w walce 
o pełne wykonanie zadań, jakie przęd INłókniarzami po­
stawiła przewodniczka naszego narodu - Polska Zjed­
noczona Partie Robotnicza. 

Pomn1 bohaterskich, rewolucyjnych tradycji włók­
niarzy całej Polski, a szczególnie Cz~rwonej Lodzi, .za­
pewniamy Cl ę, że w walce o s?<:jalisty<:zną 1' olskę, wier­
ni bojowym tradycjom, będzlętny z jei;zcu więks;r.ym 
wysilk!em uma~'lliać potęgę gospodarczą Polskiej Rzeczy­
pwpolitej Ludowej. 

Sw iad'oml roll I z.adań, jakle stoją :irzed naszym pne­
myslem w walce o maksymalne zasp.ikajanie stale ros­
nących materialnych potrzeb spolecze.'l "twa oraz w wal· 
ce o umocnienie sojuszu robotn iczo - chłopskiego, przy­
rzekamy zwycięsko wykonywać i prz~k t· arzar plany pro­
dukcyjne we wszystkich wsltaźnika ~h. przyśpieezając 
tym samym wykonanie Planu 6-Jetnlego, 

W tym celu szerzej nlż dotychczas rozwijać będde­
my sol·jalistyt-zne w.splllz11wodniGtwo t>recy I tud1 ra· 
cjunalizator.ski, nieustannie pogłębiać będz :emy więt z 
masami, otoczymy większą opieką naszych włókniarzy, 
wzmożemy troskę o higienę I bezpieczeństwo pracy, o 
warunki bytowe I socjalne s.?erokich rze<;z włókniarzy. 

Przyrzekamy nie 9zczędiić wysiłku, by poprzez 
wzmożoną pracę masowo - pollty':Wą •tolj! podn06lć po­
ziom polityczny 1 kultur11lny włókniarzy, wychowywać 
ich w duchu głębokiej miłości oJczyzny l P!'.'<JletariacJde­
go internacjonalizmu. 

W odpowiedzi na knowania lmperlallstyczny~h pod­
żegaczy wojennych, w odpowiedd na ohydn>1 prowokację 
faszystowskich dywersantów w dnJu 17 czerwca br . w 
Berlinie, nasłanych prze7. klikę ad~'lauerowską, pny 
czynnym poparciu imperia listów ~mery ka ń&11ich, ie~z· 
cze mocn iej skupimy się wokół naszej partii 1 naszego 
rządu, by w ten sposób wyraził naszą pełną solidarność 
z klasą robotniczą Niemiec w j~j /walce o pokojowe, zjed· 
noczone Niemcy. 

Uzbrojeni w oręż nauki Marksa - Eng.elsa - Le­
nina - Stal:na, w oparciu o przebogate doświadczenie 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, wzmac­
niać będz.iemy nasz.ą czujność rewoi•1cyjną, walczyć bę­
dziemy z wszelkimi przejawami wrogiej ·•J.iałainości, 
wzmożemy naszą walkę o pol\ój l Plan 6-letnl. 

Zapewniamy Clę. Kochany Towarzyszu PrzewOdnl­
czący, że pod kierownictwem r.a.ozej P.:ilskiej Zjednoczo­
nej Partlf Robotniczej, której Ty przewodzisz nie u~ta­
memy ani na chwilę w walce o pełne zwycięstwo socja­
lizmu -w naszym kraju. , 

realizacji program•! zbudowania szczęścia . 
w wolnej, socjalistycznej ojczyźnie. 

Przoduje w Czynie Lipcowym nasza bo­
haterska przewodniczka narodu - klasa 
rohotnlcz11.. Coraz więcej zakła.dów, coraz 
nowe grupy robotników w zakładach po­
dejmują zobowiązania produkcyjne. Skra­
canie terminów zaplanowanych w dlugofa­
lowych zobowiązaniach, walka o wysoką 
jakość produkcji, walka o zmole,fszenie 
braków, o obn-lżkę kosztów własnych, o 
produkcję dodatlu>wą ponad plan lipcowy, 
ponad plan III kwartału, dalsze usprawnie­
nie procesów technologicznych I walka o 
dal5zą mechanizację pracy - oto podsta­
wowe zalożenia zobowiązań lipcowych. 

Ukażmy w całej wspanlalmicl wielkie za­
dania Planu 6-letnlego, zadania Programu 
Frontu Narodowego - programu 11budowa­
nla szczęśliwej, zasobnej, silnej ojczyimy 
łudzi pracy, ważnego ogniwa frontu walki 
o wolność I pokój na całym świecie. Pomo­
że to robotnikom lepiej zrozumieć politycz­
ny I gospodarczy związek każdego osiąg­
nięcia w zaklad:r.ie pracy ze wzmacnllłnlem 
naszej oje~r.ny, z unicestwianiem ludobój· 
cz.ych zapędów łmperlalietów na nasze ty­
cie I bele narodów, pomoże lepiej zrozu· 
mieć wpływ, Jaki m& nasza · wzrastająca 
slla materialna I polityczna na sytuację 
międzynarodową, na walkę toczoną przez 
obóz poko.1u POd przewodem wielkiego Kra­
Ju Rad, o przysple11enle zakończenia wojny 
w Korei, o pokc.Jowe uregulowanie sprawy 
Niemiec - o rozwiązanie wielu spornych 
kwestii międzynarodowych, o zlikwidowa­
nie groźby nowej wojny, 

L.iczne zobowiązania . pro-1 Na krótkiej naradzie z pra­
dukcyjne na cześć 22 Lipca cownikaml brygady, montera­
podjęla załoga ŁÓDZKICH mi: Janiczkiem, Garlińskim I 
z_ł\KŁADOW KINOTECHNI- I Cwirkiem zadecydowano: . ter­
CZNYCH - donosi n:isz ko- ] miny wykonania poszczegól­
respondent, tow. Pytke. Na nych zamówień muszą być 
wyró7.nienie zasługuje tobo- przyspieszone przynajmniej o 
wiązanie ze9połu majstra l dzień. 
BPndl.a, który '-'°dnlesie pro- - Na pierwszym zamówie· 
dukcję o 5 procent. Frezer niu jest termin: 5 lipca -
Henryk Zduńczyk, pracujący tłumaczył tow. Sabiniak. -
na nowych ndrma ch, zobcw ·ą. A my postanówmy skrócić go 
zal eię osiągać 140 procent, a l wykonać nastawn ik do 4 
heblarz, Stefan Witkowski, nie lipca. Zgadzacie się? 

Skład nowoobranych władz 

Prawie na dwa tygodnie przed terminem 
ueallzuJe plan roczny zaloga ZPB Im. 
Marchlewskiego, :P'racownicy tkalni podnlo­
i<ą Jakość produkcji o 5 proo„ a palacze 
kotłowi zaoszezęclzą do końca lipca 225 ton 

1 węgla. 35 tysięcy kilogramów vrzędzy wy­
produkuje dodatkowo przędzalnia średnio­
przędna ZPB Im. Dzierżyńskiego. Do 23 
grudnia zrealizuje plan roczny załoga przę­
dzalni ZPB lrn. Harnama, a tkalnia tych 
zakładów przekroczy planowaną Jakość o 
6 proc. W przędzalni ZPW fm. ł.ukaslńskle-
10 zocganh:owanyclt zostanie 16 pionów 
bezbrakowych. Podobne piony powstaną 
także w większości zakładów pnemyslu 
pończoszniczego, dziewiarskiego I odzleio­
wego. Wydajniej pracować będą robotnicy 
z Za1Jład6w Mechanicznych lm, Strzelczy­
ka, a załoga odlewni da dodatkową pro­
dukcję wartoAcl 25 tys, zł. Do %4 grudnia 
br. zrealizuje przypadająe,e na nią zadania 
planu rocznego załoga Zakładu „B" ZPB 
Im. Stalina. Setki robotnic I robc:·tników, 
majstrów, ze wszy~tklch zakładów produk­
ey~nych, podejmując "Zobowiązania oświad­
czało, że ·id:ic w ślady stuaehowlcklego 
montera Wiktora Saja nie będą wypusz­
czać braków, będl\ walczyć o lak najbar­
dziej r11.cjonalną gospodarłtę sur„wcaml I 
artykułami pomoc11icryml, że obniżą kosz­
ty własne produkcji, 

Te przykłady, zaczerpnięte iipośró~ ty­
sięcy Innych, świadcz" o łym, że Czyn LIP· 

' 
I 

-

Tylko w oparciu o tę wielki! trdć I pro­
rram walki naszego zjednoczonego we 
Froncie Narodowym narodu potrafimy 
przekconywają~o tłumaczyć znaczenie każ­
dej godziny I minuty, kaiilego dodatkowego 
ponadplanowego osiągnięcia prodnkcyJnego. 
Ma ono przecież C:<Jromnc znaczenie w wal­
ce z trudno~claml, przyczynia się do ich 
przełamania, wzmacnia naszą gospodarkę, 
naszą silę, pnyczynla się do rozwoju i roz-
kwitu naszej ojczyzny. · 

Zadaniem organizacji partyjnych jest do­
tarcie do każdego robotnika I pracownika, 
każdego inżyniera I technika ze słowami 
zachęty, jest budzenie poczucia patrio­
tycznej posta.wy wspól!ll'ospodarza odpowle­
d:11lalnego za zaklad, jest u kazywanl e głę­
bokiego Hviązkn drol>rej pracy każdego 
członka załogi z sukcesami całego zakładu 
I całej naszej gospodarki narodowej. 

Organizacje partyjne wykona.Ją swe ocł­
powledzlalne zadania, jeśli każdy czlunek 
partii będzie przc,!Jownllliem lipcowego 
współzawodnlchva, jośli będzle organizato­
rem I politycznym kierownikiem walki o 
reallzację zobowląz11ń, mających tak wiel­
kie znaczenie dla. zwycięskiej walki o Plan 
6-letnl, o socJallzm. 

będzie wypuszczał ze swej ~ Dobrze. Z miejsce za. 
maszyny żadnych braków. Po- bierzen1y się do roboty - od­
dobne zobowiązanie złożył szli- powiedzieli trzej monterzy I 
fierz, Tadeusz Andrzejcz8k. ruszyli do pracy. 
ZP.społy majstrów Kerna i Po- IV poziom, t. j. oddział 
pińskiego postanowilv zmni?j- Pt-22 ka:i:dego dnia toczy te­
szyć do minimum Ilość bra- raz bój o jak najszybsze zre­
ków. Poza tym dział gospodar. alizowanie zamówień, o do­
czy I socjalny urządzą bufet trzymanie słowa. 
dla pracowników, 

* • * Dla uczczenia 22 Llpca pra. 
c<,wnicy PIEKARNI ŁZP nr 1 
pcstanowlli do końce roku za- Załoga oddziału Pr-22 Za­
ostczędzić 40 ton węgla i zwię- kładów A·2 dziękuje załodze 
kszyć 0 5 procent zużycie mia. Zakładów im. W. Plecka w 
lu Personel pieka rni nr 3 w Żychlinle za ofiarność, Ja.ką 
lipcu zaoszczędzi 15 ton wę ~la 

1 

wykazala wykonując cewki 
I ~ykona plan na 2 dni przed potrzebne A·2 do reallza.cjl 
terminem, zaś załoga riek~r- za.mówień dla Nowe,1 Huty. 
ni nr li plan za lipiec zreJ li- 1 Tego sa.mego dnia, kiedy zo· 
zuje w 107 proc. 1 zmniejszy stało rzucone wezwanie do 
zużycie energii elektrycznej 0 I robotników Zakładów Im. 
5 pt·oc. Poza tym wszyscy pra. , ł'iecka, oddział Pr-22 otrzy­
cownicy Łódzkich Zakł2dów I ma.I potrzebne cewki, co 
P~P.karniczych postanowili z I świadczy o wysokim uśwlado­
dniem 1 lipca przystąp i ć do mieniu załogi Zakładów Im. 
pr<!cy według nowych norrn Plecka, o tym; że z honorl'm 
oraz podjęli wezwanie WLkto· j realizuje ona hasło: Wszystko 
ra Saja, dla Nowej Huty! 

\\'alki 1ł' Korei 
Dowództwo naczelne kore­

ańsk i ej a rmii ludowej. w ko­
mun ik acie ogloszonym w Phe­
nianie 28 czerwca doniosło , że 
w ciągu ubiegłej doby woj­
ska ludowe kontynuowały za­
ciekle walki z nieprzyj~cie­
lem w reionacb na zachód od 

Onczhon , Hagamnen I na po· 
fudniowy zachód od Penam· 
don. Nieprzyjaciel w sile oko­
ło dwóch pułk6w, wsparty 
przez 70 samolotów I kilka­
dziesiąt czołgów, gwałtownie 
atakowal. został jednak od­
party pi;zez wciska ludowe. 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

Prac. Przem. Włókienniczego 
CZŁONKOWIE PLENUM 

ZARZĄDU GŁOWNEGO 

Anlołkiewicz Antoni, Bar. 

ZASTĘPCY CZLONKOW 
PLENUM ZARZĄDU 

GLOWNEGO 

Błoszyńska Urszula, Bąk 
wicka Albina, Białecka Józe- Władysława, Grabowski Jó. 
fa, Bartnicki Stanisław, Dzi-

zet, Gonciarz Stanisława, Jan­
kowska Janina, Kaczmarek 
Ludwik, Kettrier Józ.er, Klim. 
kiewicz Kamilia, Nieczypo. 
ruch Halina, Syty Sergiusz, 
Stalmach Genowefa, Snop­
czyńska Genowefa . i Wojcle. 
chowski Zenon. 

SKŁAD PREZYDJUM 
ZARZĄDU GŁOWNEGO 

ZW. ZAW. WŁOKNIAR:ZY 

Krzywański Zygmunt 

kowska Marfa, Dolewka He. 
lena, Fiema Władysław. · Fijał. 

kowska Marta, Głowa Helena, 
Glinkowska Zofia, Gapińs\ta 

Zdzisława, ~lam:lik Józef, J <!_­
rotowa Genowefa, Kasprowi.cz 
Helena, Koźmińska Gertruda, 
Krzywański Zygmunt, Kamiń­
ski Józe.t, Krawczyk Sabina, 
Kasil'lska Krystyna, Kłosińska 
Helena, Leyvandowska Leok~­
dia, Łącki Antoni, Łysiak Bo­
lesław, Muszkiet Jadwiga, Mi. 

przewodniczący Zarządu Głów­
kolajewska Alicja, Moksrnn nego, Piwowarska Irena_ wi­
Paweł, Piwowarska Irena, Po- d · Fi'J"ałkow-ceprzewo mczący, 
tlawczyk Longina, Rajski Ro- ska Marta _ sekretarz, Jara. 
man, Rucz Zofia, S tetmasiak 
FranC'.iszek, Spallńska Siani. 
sława, Urbaniec Zofia , Urbań. 

towa Genowefa - sekretarz. 
Stelmasiak Franciszek - ·se. 
ktetarz, Białecka Józefa, Glin. 

czyk Stanisław, 

Zakielarz Roman 
Otvlia. 

Wrona J an, kawska Zofia, Krawczyk Sa. 
! Z.ielińska bina, Urbańczyk Stanisław 

monkowie t>r~Aium. 

' 

VIII sesja 
Rady 

Narodowej 
m. l.odzł 

W czwartek, dnia 2 lipca 
1953 r„ o godz. 16, w sal! 
Związku Zawodowego Praco­
wników Gospodarki Komu­
nalnej przy ul. Wólczańskiej 

5, odbędzie;się VIII sesja Ra­
dy Narodo.wej m. Łodzi. 

I 
Na porządku obrad - m. 

in.: sprawozdanie Miejskiego 
Zarządu Przedsiębiorstw Re­
montowo - Budowlanych I 
Robót Specjalnych z przebie­
gu wykonania remontów 
kapitalnych 1 bieżących bu­
dynków mieszkalnych oraz 
przygotowań do remontów 
szkół 1 przedszkoli, zatwier­
dzenie planów pracy komisji 
RN na III kwartał 1953 roku 
oraz zatwierdzenie instrukcji 
dla dzielnicowych rad naro­
dowych w sprawie organizacji 
i działalności komitetów blo­
kowych. 
Kąrty wstępu na sesję mo­

żna otrzymać w Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
Wydział Organizacyjny, pokój 
148, ~ Piotrkowska H~~ 



/ 

8T:R. Z QŁOS ROBOTNICZY 30 czerwca 1953 r. (Nr 155) 

I Zjazd TWP Ludność NRD aprobujej 
wzywa naukowców polskich uchwały rządu i KC SED · 1 

do szerokiego udziału zmierzające do poprawy 
w pracach Iowa~~!~!~.~. warunków byt~ mas pracujących 

Uczestnicy I Krajowego Zja,zdu TWP wystosowali na-

;:<~;~, ···k°'"'w i:~f~;::±::?:'i i przywrócenia i e dno ś ci Niemiec 
,r, dniach 27-28 czerwca 1953 r. 

W\' Ut'\ HZF,1-, zwraca ~i~ do uczonych - . BERLIN, 29, S 
twórców nauk.i i wszysikich W Ni~m!ecklej Itepublice Demokratycznej w dalszym ciągu odbywają sie masowe w'e-
pracownJków naukowych w ce, na ktorych ludność N:l;łD w pełni aprobuje ostatnie posunięcia rządu NRD, zrnlenaj~-
naszym kraju z gorącym wez- ce do poprawy warunków by tu ludzi pracy. 

Przeciw ,,układowi ogólnemu" 

i '"""" 

Masy · pracujące 
Niemiec zac/1.od­
riich walczą prze. 

, ciw .wskrze,zeniu 
imperializmu nie­
mieck;ego, pTze­
ciw uklaqom wo. 
dennym t o poko· 
jo10e rozwiązanie 
problemµ niemiec-

kiego. 

NA ZDJĘCIU: de. 
monstracja rol>ot­
ników portowych 
Hamburga pod 
hasłem: „Wspól­
nie walcząc, oha­
Zim11 „układ ogól-

ny!" 

!'ot. - CM 

Ton i p~o1enka 
B. hitlerowscy qeneralowie 

- Guderian, Mante1w1ftel, Hau­
Hr i Inni oqłoslli na łamach 
monachijskieqo pisma „SOlda­
tenzeitunq" wezwanie doma­
qa jące s19 od r:i:ądu fr•ncu­
sldeqo _.wypuszczenia na wol· 
nosc dwóch zbrodniar:i:y wo· 
jennych: b. qen. SS - Bit­
tricha oraz b. kierownika za­
rządu cywllneQo w okupowa­
nej Francji - dr Ernsta, kto­
rzy skazani zostali przez są: 
dy francuskie na dtu110.letnle 
więzienie za liczne t "tzki• 
zbrodnie popełnione w czasie 
okupac.JI. 

wąniem do szero1dego i ak- w Suhl (Turyngia) odbył 51•• 
tywnego udziału w pracach , -. no normalny tok pracy w 
'l'owarzystwa. więc, w którym w1.ieło ud~ia! i:rzedsięblorstwie. 

Zjazd wyraża przekonąnie, ok. 8 tys. mieszkańców miasta „ • * 
±e wydatny udział naukowców i okolic. Zebrani po<tkreślili 
polskich w µpowszechnianiu całkowite zaufanie do rządu 
podstaw rzetelne.i.,.w iedzy, o- Niemieckiej Republiki Demo­
partej na mater•źmie dia- kratycznej i purtii kla~y ro­
lektycznym i historycznym, botnit?zej - SED. Uc~estnlcy 
stanie się poważnym wkładem ( wiecu wystosowali do premie. 
świata nauki do naszego . ra NRD Ottll Grotewobla de­
v:sp.anialego budownictwa s~- peszę, w której aprobują p0-
c3a11stycznego, p~zyczyni się sunięcia rządu, zmierzające do 
do rcn:woJu. sameJ na_uki, d? poprawy warunków bytu mas 
ugrunto~a!lia no\yeJ pozycJl pracujących Niemieckiej Re-

Inteligencja pracująca NRD 
w pełni popiera posunięcia KC 
SED i rządu NRD, zapewnia­
ją~e poprawę warunków ma-

mPli polecenie dokonania p -
c1.1.. faszystowskiego. Z<1wod -
wi kryminaliści, etręczyciele i 
włóczędzy, wyrzutki społ -
czl'ństwa ludzkiego - na tj­
kich elementach opiera •Y: 

OZR-y stanowią cellny • 
oręz 

Okreslając ta wyroki jako 
skandal"(!), Guderian I Je!lo 

kompani oświadczają butnie: 
,.To Je•t sprawa niemiecka(!) 
I rząd francuski mus1~H 
przy J'lt do wia(iomojcl, ttf 
my !utaj mamy coś do po· 
wiedzenia••. 

Jest takle francuski• przy. 
stowit11 które słusznie mówi, 
;i:e „ton nadaje sens piosen­
ce" .•• Ton, Jakim b. qenel"a­
lowie hitlerowocy pozwala)Ą 
sobie rozmawia<: z rządem 
francuskim, jest Istotnie bar­
dzo •.. dobitny i móQI zrodzić 
się jedynie z. ducha ••• „wspól­
noty europejskiej". Oczywiś· 
cle takieqo tonu używać mo­
że' bexl<ar11ia Guderian I Sp. 
tylko pod adresem zmarshal· 
lizo"'anych ministrów fran­
cuskich, bowiem zarówno a­
dresaci, jak 1 autorowie 
,,wexwanla" korzystają wspól­
nie z faworów amerykan­
skich „spiskowców" I muSZ'\ 
posłµsznle wypełniał ich liY· 
rektywy. 

SlowelTI - „sprawa rodzin· 
na", I dlateqo nie można by­
najmniej zaręczyć, czy wspom­
niani w 0 wezwanh-1u Blttrich · 
i Ernst nie zna)d'l sit wkrót· 
ce na wolnoścl, by 1w• „kwa· 
l1fikacja0 I „dośwladc:ienle0 

moqli ponownie spo;tytkowat 
w słutbi• „Idei atlantyckiej", 

Kto jest 
,,wrogiem Ameryki"? 

Znakomity ,f,,zony, prof. 
AICl'łrt c:.111:i.cein CM;11J;ilł nie- . 
dawno •P•• oo naUf(OWCOW 

anlerykau!ił<ICh, wxywaJąC tch, 
cy nie Sk.taQall Z•"nycn ze­
.... 1an p rzeu 11awetną, ._Kom 1-
SJii\ sledc:c:ą." senatora Mat 
\.arthY"•Q61· Ten natychmlut 
oi>rµ..,y! '!lit srodze i oswlad· 
czyi pubflczn1e, ~ „kto u· 
dzieła takich rad, Jak prot. 
t:.1nsteln, jest wroąiem Am•· 
ryk4'". 

Trzeba dodać, te ten mnie­
many „wróą Ameryki"' jest 
czlowi•kiem najzupełniej •· 
politycznym, a je:tel I 111ekl•· 
dy zabiera ąło• na temat ak· 
tualnych spraw, maJl\Cl(Ch o­
qól ne I Istotne z11ac;r:e11ie, czy· 
ni to jedyni• z nilkazu obo· 
wi4zku, dyktowanego '"u 
przH rozum I sumienie. 

Nie należy jednak SĄdzlt, 
te ąanqsterzy polityczni ty11u 
Mac Larthy"eqo reprezentUJil 
rzeczywiście op1nl1 <1czciwych 
I rozsildnych Amerykanów. 
Jednym z nich jest niewĄtptl­
wle profesor Theodore Gree­
ne z uniwersytetu 'li Vale, 
który tak sformuowal swój 
poqląd na „dzlilłalno9t~· a· 
merykańsk•ch reakcJonlstów I 
faszystów. 

„N~Jw1~kszyml wrogami na­
szej kultury są reakc.jonłśei, 

którzy uwataJĄ sit za 1 OO· 
procentowych Amerykanów. 
Nic nie może być mniej de­
rnokntyqne I amerykańskie 
nit ten duch reakcji I bez· 
czelności''„. 

Zestawienie dwóch powyt• 
szych wypowiedzi wskazµJe 
jasno. kto jest wroąlem Arne· 
ryki, a kto J•l przyjacielem, 
kto poniża, hańbi i kompro· 
m1tuJe kulturę amerykańsk~, 

a kto troszczy •ił o nlĄ I 
strzeże jej najlepszych tra­
dycji. 

Niedobra ... marka 
Amerykański dziennik „Was„ 

hinqton Star11
, kąnentując 

wybory włosk~e. pisze: „Oe 
Gasperi I Jecio rząd maJ'I 
mar1<9 proamerykańską. I to 
było n1ewĄtpllwl• jedni\ z 
przyczyn, ż.e tak wielu wy· 
borcow ciłosowało na skrajnie 
antyamerykanskicn 1eanoyaa­
tówu. 

Całkiem słusznie. „Morka 
proamerykańsk•" jest Już w 
oczach narodów tak bardzo 
skompromitowana, lt żaden 
polityk, który te niedobrą 
markę nosi, nie mołe liczyć 
w swym kraju na su1<cesy I 
uznanie. 

li. 

pracowmkow nauki w Polsce . . .. 
Ludowej i nowej ich roli w ru~Liki .De.mokratyczi:ei ~przy­
kształtowanlu _ świado~ci wrocema Jedności Niemiec. . 
socjalistycznej narodu '1)ol- Wiec w Cott~us z~omad~1l 
skiego. Umożliwi to TWP na- przeszło 10 tysięcy m1eszkan­
wią.zanie· do pię.lcnych trady- ców miasta i przedstawicieli 
cji popularyzatorskich, jakie chłopstwa z okolicznych wsi. 
mamy w niejednej dziedzinie Uczesbnicy wiecu zapewnili 
polskiej nauki. rząll \ partię o swym pełnym 

Zjazd iwraea się i apelem zaufaniu i całkowitym ?<>Par-
do przodowników nauki ciu. 
wśród mlodziezy studh,1jącej 
w szkoł<1ch wyższych, przy­
szłych pracowników nauki, a­
by od samego początku swej 
działalności naukowej brali 
udział w pracach TWP i przy­
gotowując się do zawodu pa­
~iętali o ważnym społecznym 
obowiązłm \.lpowszechniania 
zdobyczy wiedzy i krzewienia 
naukowego, materialistyczne­
go poglądu na świat w~ród 
szerokich rzesz budowniczych 
!Klcjalizmu w Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej. 

Prof. dr J. Chałuiński 
prezesem TWP 

W dniu 28 bm. odbyło 1i11 
pierwi;ze posiedzenie nowowy­
branego Z~rządu Głównego To­
warzystwa Wiedzy pow·szech­
nej, na którym wyłcmfono pre..' 
zydium Zarządu Głównego w 
następującym składzie: 

prezes - członek prezydium 
Polskiej Akademii Nauk, prof. 
dr Józef Cl;lah1sińsl;ti orali: 
członkowie p1·ezydium: mgr 
M. DQbrowolski, z. Gautecld, 
J. Grzyb, int. dr J. Hurwic, 
W. Jagusztyn, J. Ju:i:oolowa, 
Cz. Kałużny, J. Kowalczyk, St. 
Mach, prof. dr W. Michajłow, 
prof. dr. z. Młynarski, mgr S. 
Podkow!na, A. Stok, T. Weg. 
ner, prof. dr I. Złotows.ld. 

Dymisja 
rządu 

włoskiego 
Dnia 29 bm. de Gasperl od­

wiedził prezydenta republiki 
Einaudiego i złÓżył na jego 
ręce dymisję nądu. Einaudi 
przyjął dymisJ~. lecz pros.Ił de 
Gasiperiego I ministrów, aby 
pozostali na swych stanowis­
kach i kierowali bieżącymi 
snrawami do cza~u sformowa­
nia nowego rządu. 

29 bm. w godzinach wieczor­
nych prezydent Einaudi rozpo­
czął rmmowy w celu· miano­
wania przewodniczącego rady 
ministrów. 

tt • • 

Cała postępowa kltel!gencja 
w Niemieckiej Republice De. 
mokra.tycznej o>tro potępia 

zajś<:ia wywołane przez pro­
wokątorów fjszystowskich 17 . 
czerwca. Prz.edstawiciele in­
teligencji za.pewnili normalny 
tok pracy w przedsiębior­
stwach, w zakładach nauko­
wych i instyt\.lcjach, w wielu 
wypadkach występując aktyw­
nie przeciwko nasłanym a. 
i:entom. 

PracoW111icy lnżynleryjno-
techniczni kombinatu koks0-
chernicznego w Lauchhammer 
(okręg Cottbus) podczas zajść 

17 czerwca pomogli robotni­
kom odeprzeć ataki pro­
wokatorów zachodnlo-berliń­
skich. W ten sposób zapewnia-

60 rocznica 
urodzin 

sekretarza 
generalnego SED 

W. Ulbrichta 

BERLIN, 29. I!. 

Agencja ADN podaje, te w 
związku z 60 rocznicą urodzin 
sekretarza generalnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED) I wicepre­
mi~ra NRD, Wąltera Ulbrich­
ta, Komitet Centralny SED 
wystosował do niego depeszę, 
w której stwierdza m. in.: 

Całe wasze życie i wasz.a 
działalność' wypełniona była 
n:eu~tępliwą walką o sprawę 
robotniczą, o wyzwolenie )tla­
sy robotni~zej z jarzma kapi­
t;;.lizmu. Jako wierny towa­
rzysz w~lki Erne..~h Thaelman­
na i Wilhelma Piecka przy­
czyniliście ~lę do polityczne­
go, ideologicznego l organiza­
cyjnego umocnienia Komun~­
tycznej Partii Niemiec, która 
'" oparci u o szerokie masy 
przekształciła się w bojową 
partię typu leninowskie~. 

Setki zabitych· i rannyc~, 
wyludnione miasta 

Straszliwe skutki powodzi w Japonii 
NOWY JORK, 29. I!. 

Z Tokio donoszą, że powódź 
na wyspie japońskie) Kiusziu 
pociągnęła za sobą konieczność 
ewakuowania dwóch miast. 
Do poniedziałku lista ofiar 
wMosła do 409 zabitych i. 997 
rannych. Ponadto 1,176 osółl 

zaginęlo. Milion ludzi pozo­
stało bez dachu nad głową. 
L1,.1dność opuściła najwii:ksze 
miasto wyspy Fukuoa (około 
392 tys. mieszkańców) i po­
bliskie miasto Modi:! (124 tys. 
mies2'.kańców). Straty wynoszą 
wiele milionów dolarów. 

Cudzozierncv w Mos1<:wie 

, 

• 
• 

rutaj taki wielki 
w11b6r różnego ro­
dzaju produktów, 

panie ko7e1pon­
dencie, a nasze ga­
zet1J karmią naa 
a ty cza! kaczka-

mi. 

(„Krokoqil") 

Adenauer. 
' prawidłowe w walce terialny<;h ludz.I pracy i r"'--------...,.,..-....,.,.....~ ------------- o 

zaopatrzenie .robotników 
zmierzające d() szybk;iego A k t ł 

zjednoczenia Niemiec, a tym mery anscy przemys owcy ~amym sprzyja,iace dalszemu 
rozwojowi niemieckiej nauki . 

kultury. ' 
• • • 

W prasie demokratycznej 
ogloswno zeznania dwóch chu­
liganów faszystowskich, któ­
rzy wzięli czynny udział w 
eksce3<1ch, spowodowanycn 
w mieśc'e Halle w N:EtD. Cna. 
rakteryzują one oblicze uczes­
tników prowokacji, których 
potępill wszyscy uczciwi 
Niemcy. 

pomagają w odbudowie " WARSZAW A, 29. 8. 
W stolicy obradowała 26 bm. 

pierwsza krajowa konferencja 
aktywu gospodarczego i związ. 
kowego oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego. Celem nara. 
dy było podsumowanie prze­
szło 2-l~niej działa.lności 
OZR w służbie załóg robotni­
czych klu01.owych zakładów 
produkcyjnych, k;r:tyczne 
przeanę.liz:owanie Ich dotych. 
cza6QWej pracy oraz WYtycze­
nie dróg rozwoju tych placó. 
wek tak ważnych dla dalsze­
go systematycznego polepsza­
nia war9nków bytowych ludzi 
pracy. 

zachodni o· niemieckiego 
przemysłu lolnieze1ro 

Prowokatorzy ci - niejacy 
E. Wendt i G. Hoffmann -
brall udzl;il w najściu na w:ę­
zienie w Halle, w celu vlypu­
szczenia na wolność takich fa­
szystowskich zbrodniarzy wo­
jennych, jak była komendąnt­
ka SS w hitlerowsk·m oboz'e 
koncentracyjnym Rawensbriick 
- Erna Dorn. 

BERLIN, 29. 5. 
Jak donosi ageooja ADN z 

Borat, prezes amerykańskięlio 
towarzystwa „Un.!Jed Aircraft 
Corporation" Horner pro\WdzJ. 
rokowania. z przl'Qstawfcielami 
koncernów zach~nio-niemiec­
kich w sprawie budQwy „ pec­
jalnych" samolot w i silników 
lotniczy.ab. Ośw! dczyl on, że 
nawiązał stosunki z firmami 
„Focke-Wulff", „Daim ler. 
Benz'', „Bayerische Motoren­
werke" i „Bosch" oraz z kon­
struktQrem lotniczym Heink­
lem. 

czy· w plerwazym etapie pro­
dukcji ma wypuszczać ro=le 
tysiąc samolotów wojskowych. 

Zwołanie 
Wendt jeszcze jako wyros­

tek znalazł .się w domu po­
prawczym ui kradzież _ pien!ę. 
diy, a w 1948 roku został u­
k<·rany za zl<>dziejstwo. We­
dług wyjątków z protokółu 
przesłuchania tego bandyty, 
ogłoszonych w „Neuu Deuts­
chland", pr7,1lZnal on, że u­
czestniczył ~ napaści na po_ 
licjantów ludowych, którzy 
strzegli więzienia. 

Z ramienia tlriny „Paname­
rican World Airways" przybyt 
do Niemiec zachodnich puł­
kownik amerykański Charles 
Ltndbergh. W 1949 r. Lindbergh 
był doradcą amerykańskiego 
gubernatora Cla:r'a dla spraw 
amei:ykańskkh sil lotniczych. 
Za czasów hitleryzmu w 
Niemczech Lindbergh pozosta­
wał w ścisłym kontakc;ie z ma­
gnatami zac~odnio-niemiec­
kiego przemy:iiu lotnici-:ego i 
otrzymał od Gbe:ringa jedno i; 

najwyższych odznaczeń. We­
dług Informacji korespondenta 
„Wall-Street Journal", i:;ichod­
nlo-niemiecki przemysł lotni-

plenum KC 

Włoskiej Partii 
Komunistycznej 

W konferencj.I uczestniczyli 
m. in.: wiceprezes Rady Mini­
&trów Tadeusz Gede, zastępca 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospo. 
darczego min. Eugeniusz Szyr, 
ministrowie oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych resor. 
tów gospodarczych I czołowi 
działacze ruchu związkowego 

z 1ekretarzem CRZZ - Ma­
ria.nem Czerwiński.JII na czele. 

G. Hoffmann ekazany był w 
.swo;m czasie na 19 mies ęcy 
więzienia za sfręćzycielstwo. 
Pcdczas najścia n·a więz ' enie 
był on uzbrojony w rewolwer, 
który następu · e znaleziono 
pc..dczas rewizji w jego miesz­
kaniu. 

Oto - pisze ,,Neues Deub­
chland" - oblicze zwolennJ -
ków Adęnauera, którzy otrzy-

RZYM, 29. li. 
Sekre'tariat Włoskiej Partii 

l{omunistycz.nej donosi, że w 
dniach 2 - 4 l 'pca odbędzie 
się plenum KC Włoskiej Piir­
th Komunistycznej, na którym 
prze<!yskutowany będ.Ue re­
ferat „Walka o pokó.i, demo­
krację i dobrobyt narodu po 
wyborach z dnia '1 curwca". 

Reterentern jHt Palmiro 
'l'ogl!attl. 

Bilansując dotychczasową 
działalność oddziałów zaopa­
trzenia robotniczego, na nara­
dzie stwierdzono, że tam, gdzie 
lsta\leje energiczne, na właści­
wym poziomie ideologicznym 
kierownictwo OZR, gdzie dy. 
rekcja za\tladów i orgąnizacje 

związkowe wykazi.1ją należytą 

troiikę i :r:rozum\enie zada!'\, 
jakle w walce o plan mają do 

Zwycięstwo NRD-to zwycięstwo sił pokrrju 
Fa!!'l:ystowscy prowokatorzy i dy. 

wersanci, którzy sądzili, że nad­
szedł ów wymarzony przez nich i 
przez szefa wywiadu USA - Al­
lena Dullesa, „dzle1'1" - dziś widzą, 

Jak marzenia ich prysnęły niczym 
mydlana bańka. Nikczemne pumy 
najbliższego współpracO\vn.ika A. 
denauera - Kąisera, ex-szpicla ge. 
atapo - Herberta Wehnera, plany 
całej adenauerowskiej kliki spełzły 

na niczym. Silą, o którą się one 
rozbiły, była siła ustroju Niemiec­
kiej Republiki Demokratyc2mej, 1i-
1a władzy demokratycznej. Zbiry 
czyhające tylko na to, by zniszczyć 
dorobek klasy robotniczej w NRD, 
by doprowadzić do bratobójczych 
walk, do zagrożenia pokoju -na 
świecie, utraciły złudną nadzieję, 

że uda im się nie dopuścić do wpro­
wadzenia w życie nowego k:ursu 
polityki, zapoczątkowanego przez 
Biuro Polityczne KC SED i rząd 

NRD uchwałami z dn.ia 9 I 11 
czerwca, kursu, mającego tak do­
niosłe znaczenie dla pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. 
Społeczeństwo NRD surowo i 

sprawiedliwie osądziło spisek wro­
gów pokoju i jedności Niemiec. Na­
wet ta część klasy robotniczej , któ­
ra dała się w pierwszej chwili otu­
manić prowokatorom, widzi dziś, że 
najgorsi wrogo.wte usiłowali ją wy­
korzystać dla celów sprzecznych z 
jej interesami. We wszystkich wiel­
kich zakładach przemysłowych, na 
zebraniach robotników i urzlldni­
ków przedstawiciele KC SED, wi­
tani gorąoo przez zebr;mych, wy­
jaśnlają masom pracującym nowy 
kierunek polityki rządu NRD, wy­
ja~niają, jak ten nowy kurs będzie 
realizowany. I jeden jest wspólny 
ton wypowiedzi uczestników zgro. 
madzeń robotniczych: ogromne obu­
rzenie na wichrzycieli, dywersan­
tów faszystowskich, którzy us i ło­
wali przeszkodzić walce o zjedno­
Cl\enie Niemiec. 
Już wówczas, w dniach kryzysu 

terlińskie'go, było jasne, że prie­
wai:ająca część ludności NRD nie 
dala sii: okłamać wrogom pokoju. 
Już wówczas policja ludowa, lctóra, 
dzia!aiąc w svólnie z ludnością, u­
miejętnie odróżniała okłamanych 
robolników od prowokatorów, dala 
świ<tdectwo slły ustroju republiki. 
Tym bardziej dziś, wobec ol\>rzy­
miej fali powszechnego potępieni a 

organizatorów zajść, wobec sygna­
łów ze wszystkich mia't NRD, syg­
nałów, mówiących o podejmowaniu 

dodatkowych zobawląz:ań prl!:el!: ro.­
botJ!l.ików, którzy w ten sposób da­
lii wyraz; 'poparcia 'wojemu rządo. 
wi, tym WYTaźniej ujawnia się sła­
b'Ość antypokojowych sil dywersji, 
ujawnia się siła ustroju republiki. 

Wyrazy sympatii i poparcia dla 
rządu N~ płyną nie tylko zt 
w~zystkich ośrodków przemysło­
wych, z fal)ryk, węzłów kolejo. 
WYch, placów budowlanych. Mocno 
I stanowczo wypowiadaj11 •ię po 
stronie partll l rządu również. kol!l 
inteligencji - uczeni, litenci, .ar­
t~cl, lekarze. W wiecu młodzieży 
berlińskiej w-zięlo udział kilkadzie­
s.ią t tysięcy Qsób. 
„Dzień" ukończył się f!asltiem 

w1ogów po\wju. Przebieg wydarzeń 
ul!okumentowa! sił~ demokracji 
niemieckiej. Oimacza to 1.arazem, 
lż zachodnio-nlemieccy odwetowcy 
i amery1rnńscy imperialiści majll 
jeszcze więcej powodów do niepo­
koju i panikl, niż w dniach uchwał 
wprowadzających n()'wy kurs poli­
tyki w republice. Dziś wiedzą, że 

wbrew len prowokacji uchwały te 
będą zreąlizowane. 

Co oznacza, co przyniesie realiza­
cja uchwał Biul'a Politycmego KC 
SED? 

Przyniesie ona poprawę warun­
ków życia, podniesienie stopy ży­

ciowej ob.vwatel(, zacieśnie11ie wię. 
zi łączącej partię z masami , wzrost 
wzajemnego zaufania I przyjaźni 
między klasą robotnicrą, chłop.. 
stwem, inteligencją, drohnolnlesz­
czaństwem, a więc między tymi ~i­

łami klasowymi, które najżywot­

niej uii'llteresowane są w osi111inie­
ciu głównego celu politycznego re­
Pl.lbl'iki - pokojowego .zjednocze. 
nia Niemiec na zasadach demokra­
tycznych, 

Realizacja nowego kursu politycz­
nego przyniesie ściślejsze ziednocze­
nie patriotycznych sił w całych 

Niemczech, tycn sił, które nie chcą, 
by ojczyma ich stal a się polem bit­
wy w trzeciej wo.inie światowe.i i nie 
chcą, by młodzież niemiecka krwa~ 
wiła w imię inLeresów obcych i ro­
dzimych monopolistów. 
Zbrodo,iczość zamierzeń prowo­

katorów, którzy usiłowali odwrócić 
bieg wypadków, uniemotliwić osiąg_ 
nięcie odprężenia sytuacji między­
narodowej, wstrząsrięla sumieniem 
ludzkości, wzbudziła falę obur\en ia 
na całym świecie. Ludzie radziec­
cy dali wyraz swym uczuciom na 
wielkich wiecach, piętnując taszy-

1t6w ! 1lly, które l)Olłuzyły 1lę fa­
azntowskimi pałkarzami. 

J.{rach awantury najenuiik6w mo­
nopoli zaatlantyckich, to zarazem 
:r:wycięstwo narodów świata, które 
wszystkie swe siły oddają sprawie 
utrwalenia pokoju, doprowadzenia 
do odprężenia sytuacji międzynaro­
dowej. Wypadki berlińskie były 
kartą rzuconą na stół przez WTogów 
pokoju właśnie w chwili, kiedy ist­
nieją przesłanki umoillwiające lik­
wldacj~ Jroźby w<>jny. Było to lu­
der7.enle wymierzone w ludzkość. 

Nie przypadkowa jest zbieZI!ość 
prowokacji berliń.,klej l!: lisynma­
nowiiką prowokacją w Korel. Jedno 
jest źródło natchnienia i ta sama 
przyczyna wzmożenia dzia\alności 
wrogów pokoju; usiłowali oni unie­
możliwić za wszelką cenę osiągnię­
cie odprężenia ,w sytuacji mię4zy­
narodowej. 
Znają oni wag~ zagadnienia Jed­

ności Niemiec! Wiedzą, iż pokojo­
we zjednoczenie tego największego 
środkowo-europejskiego kraju, to 
koniec ich wojennych planów w 
Euro.pie. 

Walka narodu nieiniecklego o 
jedność jest głównym polem bitwy 
o pokój całej Europy. Od wyniku 
tej walki w dużej mierze zależa lo­
sy pokoju na całym świecie! Nie­
miecka Republika Demokratyczna 
broni wspólnej iPrawy wsl!:ystkich 
narodów świata. 
Stąd powsiechność poparcia, po­

wsz.echność syrQmtii, jaką narody 
otac:i:eja republikę. 

My, f!oll\CY, w\enw, te 17 czerw­
ca wdarły się na ulice demokra­
tyc-znego Berlina te same. szumowi­
ny, które - nie kryjac swej ha­
l)!ebnej przeszłości katów z obo­
zów koncentracyjnych - wygrażaią 

- -pięścią leu naszvm granicom na O~ 
drze ! ~ysie. Ci sami iiestapowcy, 
S:S-manl, którzy w sojmzu z reak­
cyjną cr.eścią kleru bredzą o m~r­
szu na Szczecin i Warsr.ciwę, ma­
czali pa1ce w organizow<1niu eksce­
~ów berlińskich . ....Wro.iowie pokoju, 
wrogowie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej są urazem śmier­
telnymi wrogami narodu pobkiego 
Zamach na niemiecką demokrację 
miał również antypo\Rkie ostrze. 
Tym ściślej wiążemy swe sympatie 
i naszym zachodnim sąsiadem. 
wimo7.enie ~lł republi\d, podniesie­
nie jej znaczenia Jeży w interesie 
także i narodu polskiego, którego 
losv są nierozłaczni e twią.zane z lo­
sami Dbozu · pokoju i :i:iostępu. 

• 

zreallzowanla oddziały zaopa. 
trzenia robotnlczego, tarn pla­
cówki te charakteryzuje pra­
widłowy rozwój, właściwe wy­
konywanie stojących przed ni­
mi zadań. Do takich oddzia­
łów zaopatrzenia robotniczego 
należy OZR budowniczych 
Kombinatu Nowa Huta. 

W zakładach, w których pra­
cownicy OZR zostali dobnani 
przypadkowo, gdzie dyrekcje 
nie rozumieją lub nie docenia. 
ją ważnej roli OZH, nie roz. 
winęły one w należytym stop. 
niu swej działalności. I tak np. 
- wiele oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego ogranicza swą 
działalność jedynie do prowa­

"tlzenia stołówek lub jednego 
czy dwóch kiosków czy bufe-
tów. Nie organlzują one punk. 
tów usługowych, punktów za. 
opatrzenia w artykuły prze­
mysłowe, niewłaściwie prowa­
dzą gospodarkę rolną i hodow­
laną na przydzielonych sobie 
resztówkach. 

W podsumowaniu narady 
min. Szyr wskazał na koniecz­
ność rozszerzenia zasięgu 

dzialalności OZR, które winny 
d'>ać o zaopatrzenie nie tylko 
robotników danego zakładu 

pracy, lecz także ich rodzin. 
Odnosi się to przede wszyst­
kim do zadań tworzenia prze:r; 
kierownictwa OZR sieci skle­
pów własnych w o8ledlach 
przemysłowych, z.amlesi'.kalych 
przez pracowników d11nego 
przedsiębiorstwa przemys.łowe­

go oraz w miasteczkach, Jdzi• 
placówki gminnych !!.półdzlelni 
nie są w stauie należyc\e za­
spokajać potrzeb iatóg klu­
czowych zakładów. 

PRZED SPOTKANltM MINl$TROW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

TRZECH MOCARSTW 
ZACHODNICH 

I 
P'. o. premier• bryty)sk1•ą1> 

Butler podał oficjillnle do wiado• 
111oścl, te wob•c odłotenl• kon• 
faroncJI na Bermudach rz,dy 
USA, Wielkiej Brytanii I Francji 
postanowiły zwołać konferencjt 
minłstrów spraw zaqran icznyc.h 
trzech mocarstw zachodnich, któ• 
ra odbędzie •it w połowie lipca 
w Parytu lub WauynQtonl•. Nil 
konferencjt tej Wiell<'l Brytarii9 
reprezentować będzie p. o. "11nl· 
1tra sprAw za.qranrcznych lord 
Salisbury, FrancJt - Georąe1 
Bidault, • USA - J. F. Dull,1. 

DEPUTOWANY BRYTY JStc;I 
DOMAGA SIĘ'. COFNIĘ'.CIA 

UZNANIA RZĄDOWI 
LI SVN MANA 

Dnia 29 bm. podczas debaty 
w Izbie Gmin deputowany labo• 
urzystowskl A. J. lrvine wystąpił 
a wn101klern, aby rząd brytyfskl 
w porQZumlen)u z Innymi człon· 

kami ONZ cofnął uznanie rz<tdo· 
wi LI Syn Mana~ Deputow~ny 
Noel Balcer zainterpelował rząd 
w sprawie ewentualneqo zwoła• 
ni• ·~•Jl ONZ dla rozpatrzeni• 
l<wes\11 rozejmu w Korei, o He 
rozejm nie zostanie podpisany 
w najbliższym czasie. 

Kl\AJo~t'k'ii~5r~~EHCJA 
NA RZECZ. ROKOWAt:i I POKOJU 

28 czerwca zakończyła obrady 
kraJ<>wa konfere11cJa na rzecz ro­
kowań 1 pokoju. Na konferencji 
przemawlafl przedstawiciele naiJ· 
ro::tmaitszych w~l"stw społeczeń„ 
stwa I różrwch stronnictw poił· 
tyc:zpych, pctw1erd~ę1.Jąe dązen1a 

C•łcąo n~rodu fracuskl•ąo do 

rv~~J~~e~O J~~f'~O~~z~~~WI:~~~~ 
wszystkich spornych zaa:J.dnl•ń 
m1ec!zynarodowych w di;odie ro­
kowań. 

KRYZYS RZĄDOWY W FINLANDII 
I 

Jak jut donoslll!my, Pl"eml•r 
fiński K,1<1<onen zapowle~zl~I w 
sobotę 27 brn., te zamierza wr•z 
ze swoim qab1netetn pe.dał sle do 
dymlśii. W ponledzlalel< 29 bm. 
Kok~oi'len złożył dYmisj, na re<& 
prezydenta Finla;ndii Paastkl"l. 
Prezydent przy)'lł dymlslt 
Kakkonana zaproponował utwn· 
rzenłe noweqo rzadu przewodni· 
czącemu Flńsk;eJ Partii Socjal· 
dem<>kratycznel K. A. Faqerhol· 
mowl. 

I 

i 
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SO czerwca 191'13 r. (.!'Tr 155) GŁOS ROBOTNICZY !;TR. :J , 
• 

!~oraz. wy"żei wzn~sza się -konstrukcje obiektów Nowej HU!Y 
. ' 

ZYCIE PAR . li 

Pozostawieni sami sobie t4t1 kOREtPOIOlfti 
Wśród rozległych pól gminy 

Wadlew, pow. piotrkowskiego, 
po odbydwóch stronach ~zo­
sy wiodącej do spóU!zielni 
produkcyjnej w GtuP'\cach, 
przycupnęły szeregiem domki 
spóldzlelców - nowowybudo­
wone. j;i$niejące z data śwle- · 
żą czerwienią c~gie!. Szeroko 
ro>.cill~<iią się zabudowania 
gospodarcze spóldzielni. Zwra­
ca uw<igę porządek I schlud­
ność całe~o obejścia. Płyną 
głośne diwięki audycji rad io­
wej. Tuż kolo hudvnk11 mie~z­
kalnego priystan;tl nowiu\!ti 
„Zetor" z potężną przyczepą. 

Za chwilę ukawje się jego 
kierowca, Bron isław Przyby l-
.~ . 

w~l. Organizacja pirtyjna 
winna być dusżą. kienwniczą 
siłą spóidzielni. Lecz w Glu­
picach jeszcze tak nie est, Or­
ganizacja partyjna, ctórą o­
pieku je sie Wydział •otitycz­
ny POM w Pio~rkovie, jest 
jeszcze polityczn ie ba-dzo sla­
ba . Zebrania part.v.ine i szko­
lenie ideologiczne wprawdzie 
się odbywają, ale tazwycz1j 
przy niskiej frekwencji. Od­
działywanie czlońków par tii 
na pozostałych ~półdzielców 
oraz na indywidu Elnie gospo­
darujących chłopów - jutrzej­
szych spółdzieląów, jest jesz­
cze n iedo3tatecz~. Stąd brak 
wzrostu samej -orgoni?-acii 
gromadzkiej , to również sta­
nowi zasadniczą f.rzyczynę nie­
wzi·ast.ania sprld!ielni pro­
du\\cyjnej. 

kę za wrogą, wymierzoną 
pl'zeciw spółdzielni, robo tę, u­
sunięto z partii. Na wniosek 
zebrania partyjnego GRN w 
Wadlewie usunęła go ze sta­
nowi ska sołtysa Glupic. Wkrót­
ce w Patoku powstał komitet 
założycielski. 

Ale sprawa Zielonki nie zo­
stała jeszcze załatwiona do 
końca . Jeszcze pozostaje on 
nadal członk iem spółdzielni. 
Chłopom z G!upic ffii'lei.Y wy­
j aśn iać ukryte sprężyny walki 
klasowej, że Zielonka - to 
jawny · wróg social i stycznej 
przebudowy wsi, wróg chło­
pów pracujących. że wst1;1pił 
on do par tii i do spółdzielni 
podsti:pnle, nie po to, aby Ją 
budować, lecz aby ją rozb i jać. 
Dla.tego usunięto go z partii. 
I dlatego nie powin ien rów­
nież znajdować się w spół­
dzi elni. 

/f\;l~ . -~ 

O nowych normach 
W ŁÓDZKICH ZAKŁADACH KINOTECHNICZNYCH, 

jak ilYormuje · nas korespondent Alek~ander Pytke, spraw­
nie przebiegają prace nad uporządkowaniem norn1. Spa. 
łeczne komis.ie analizują nol'my dla kaidej operacji, ~asię­
gają op:nii doświadczonych fachowców. 

W oddziale ślusarskim komisja stwierdziła, że normy 
na poszczególne operacje byly zaniżone, nie były mobili. 
z.ujące, że hamowały on~ dalszy wzrost wydajności pracy. 

- Nowe normy, jakich domaga s i ę słusznie na~za za­
łoga, umożliwią wprowadzenie sprawiedliwych plac we­
dlug ilości i jakości pracy, stwarzając mocną pnd st3.wę 
do szybszego rozwoju socjalistycznego współzawodnictwa 
i wynalazczości robotniczej. Normy sprawiedliwe uczynią 
jeszcze bardziej za szczytnym miano p rzodownika pracy -
oświadczy! inż. technolog Ludwi.k Zieliński. 

- Sprawa uregulowani.a systemu norm to usunięcie zła, 
jakie istn i ał~ dotychczas - stwierdzi! f rezer Jan Bteleck1. 

Dzięki częśclowemu wprowadzeniu nowych norm, nie­
które oddzia!y J:,ZK po raz pierwszy wykonały prz,ed ter­
min~m plany dekadowe. 

MŁODZIEŻ PRACUJE WEDŁUG NOWYCH NORM 

Budowniczowie Nowej Huty realizujqc uchwalę Prezydium R?qdu przy§pieszajq budowę 

- Có~ wnm powiedzieć o 
naize.i spółdziel ni? I - mówi 
tow. Przyby lski, trnktorzysta, 
sekretarz. podstaw owej org11-
nizacji partyjne.i . - Trzeci iuż 
rok prowadzimy zespołowa ga­
spodarkę, dorobi liśmy się -
narzekać nie możemy. 

Wśród człon~ów partii , o­
bok oddanych, pracow itych 
spółdzielców, fakich jak to­
warzysze: Przy.byl skl. Luczyń­
~ki, ' oborowy Karczewski są 
ł tacy, jak ti.racia Andrzej i 
Stanisław Gajdowie, którzy w 
stosunku do 5~ółdzielni sa nie­
U<'7ciwi. d w Uli<'OWi. s i~nisław 
Włodarczyk, chlQp średniorol­
ny, d otychczas do spótdzielnl 
nie na leży. Zarówno Gajdowie 
jak i Włodarczyk na zebrania 
partyjne oraz na szkolenie 
ideologiczne nie przychodzą -
odseparowali się zupełnie od 
organizacji. Gajdowie wraz z 
niedawno usuniętym z partii 
byłym sołtysem Władysławem 
Zielonką są wręcz wrogo usto­
sunkowani do spółdzielni. Od 
pierwszego dnia jej założenia 
do pracy nie przystąpili, ga­
spodarując indywidualnie na 
swym gruncie. Oszukują przy 
tym stale spółdzielców obie­
cankami l?rzystąpienia do 
pracy . w tym cz11sie gdy 
pozostali spółdzielcy sumien­
nie pracują nad umocnieniem 
i gospodarczym rozwojem 
spółdziel ni. Ludzie ci zama­
skowali swe prawdziwe obli­
cze i korzystając z br~ku 
czujności ro;wolucyjne.i kilka 
lat temu wśliznf:li się do par­
tii. 

Co się t:rczy braci Gajdów, 
to m imo że sabotują pracę w 
spółdzielni, że są związani z. 
Zielonką, pozo.stają nadal w 
szeregach organizacji part.Y.i ­
nej i figurują jako członko­
wie spółdzielni. 

Do uporządkowania norm w LODZKICH ZAKŁADACH 
MASZYN WŁOKIENNICZYCH - pisze korespondent 
B. Kałęcki - z zapałem przystąpiła. ZMP-owska brygada 
ślusarska im. Janka K r asickiego. Członkowie tej brygady 
postanowili pierwsi przejść na nowe normy i dać przy­
kład innym. Po~tanowienie swa.ie wprowadzill w czyn. 
Energicznie wbrali się do pracy ZMP-owcy Kornatowski, 
Sidziń!lki , Kuchta, Drozdek, Opalski, S ierka i Sabela pod 
k \erownictwem brygadzisty - tow. Wolsztajna. Przykład 
ml-Odzieży zmobil i zował całą załogę. 

. czolowych obiektów kombinatu. 
Duze rnk~esy od;ioną zw laszc;:;a zalogi „Mostostalu" zatrudnione przy w.~noszenitL wiel­
kich pieeow, ktore. pod3ąl·y zobowiqzanie zakończenia montażu konstrukcji stalowej 

pterw.~zego w ielkiego pieca na 70 dn·i przed terminem. 

* „ ... 

NA ZDJĘClU: fragment budowy wielkiego pieca. 

Na 170 ha ziemi (w tym 1 IG 
ha ornej) gospodarzą ch ł opi­
spółdzielcy i Głupie. Spół­
dzielnia posiada 24 sztuki by­
dła roi:ate110. 10 koni. 4B świń, 
Założono hodowlę kur. W u­
biegłym roku nabyto traktor z 
przyczepą oraz narzędzia rol­
nic?.e: pl•i!(i, dwu- I pieclo~kl­
bowy, opelaci do ka~tofli 
piędorzędowy, ku ltywator I 
talerzówkę. W tym roku, od 

Szkodliwa 
„ostrożność " 

CAF - rot. Zy g , Wdowhlskl. 

Jasna, lecz niedoceniana sprawa 
Ty1nczasem KG w Wadle­

wie, a zwłaszcza Wydział Po­
lityczny POM przej a wiają 
bierny, liberalny stosunek do 
ujawnionych faktów w spół­
dzielni G!upice. Wydział Po­
lityczny POM stanowczo za 
mało pomaga podstawowe.i 
organizacji partyjne; w pod­
ni~sieniu świadomości poli­
tycznej jej członków i w po­
zyskaniu dalszych członków 
dla dobrze zagospodarowanej 
l rozwijającej się gospodarczo 
spóld?.telni. Tow. Zbrój;, kie­
rownik Wydziału Poli(yczne­
go POM, zamiast dopomóc 
spółdzielni w usunięciu wszyst­
k ich jej fikcyjnych członków 

- a tego spółdzielcy s ię dó­
magają - i tym .samym oczy­
ścić grunt pod da l~zy jej roz­
wój, przejawia niepotrzebną 

, , ostrożność", nic wspólnego 
nie mającą z właściwie poj­
mowaną praworządnością . Ta­
ka postawa zniechęca I demo­
ralizuje spółdz !elców . A na to 
patrzą Indywidualni gospoda­
rze. Oto dalsze przyczyny, 
dla których spółdzielnia nie 
wzrasta, oto 'hamulce. które 
powstrzymują chłopów c;xl 
przystąpienia do niej. 

ELEKTROMONTERZY NIE POZOSTAJĄ W TYLE 

Brygadv elektromonterslde ŁODZKIEGO ŹJEDNO­
CZENIA Ei,EKTROMONTAZOWEGO pract1ją już · według 
nowych norm - zameldował nasz koresgondent W. Alek­
sandrowicz. 

Zdawałoby si<:, że sprawa 
jest jasna, :So przecież kal.dy 
rozumie, że zakrojona na gi­
gantyczną skalę industrializa­
cja kraju wymaga olbrzym ie­
go i nieprzerwanego wzrostu 
kadr inżyi\iersko-tec;hnicznycb. 
.Ze przecież w tym celu uru­
chomillśmy dziesiątki wyż­
~zych uczelni technicznych, a 
wśród nich dziesięć Wleczot'Q­
wych Szkól Iniynierskich. 
Wta.śn ie Wieozol'owycb Szkól 
Inżynierskich, które umożll­
wiają systematyczne, ujęte 
w ramy szkolnictwa wyższe­
go, podnoszenie wiedzy tech­
n icznej i zdobywanie pełnych 
kwal ifikacji inżyniera: p rzo­
downikom pracy, racjona!lza­
torom, nowatorom, mistrzom 
i technikom. Wszystkim - w 
zakresie ich specjalności i bez 
odrywania ich od produkcji, 

• 
NlESWIADOMOSC 
C:ZY ZŁA WOLA? 

Jest jedn'łkże jakaś sprzecz­
ność w rozumowaniu niell:tó­
r ych kierowników naszych 
zakła dów przemysłowych . Ilo­
ściowy i jakościowy wzrost 
kuc:!r tech nicznych zal\ład t1 -
owszem! N:o, ale jakże można 
kierować na studia przodow­
ników pracy, r acjonalizato­
r óy;, mis trzów itd .? „Ucierpi" 
na tym wykonanie planu, A 
więc interes zakładu, a więc 
ga~podarka narodowa. 

Tkwi ta pozorna sprzeczność 
w świadomości krótkowzrocz­
nych, wpabrzonych we włarne 
podwórko dyrektorów, kie­
ro'.vników, przewodniczących 
r ad zakładowych i sekretarzy 
organizacji partyjnych. W isto­
cie zaś sz,ji;.P1nnie w ;\VSI w y­
różniających się w pi;odukcii 
~ życiu spoh•cznym pracowni­
ków nie kłóci s ię ani trochę 
z interesami zakładu , lecz , od­
wrotnie, ma ono na celu po­
móc zakładowi. 

Szereg · :nkładów z terenu 
Łodzi i województwa, jak 
na przykład Łódzka Fabrvka 

I 
Jlfaszyn Jedwabniczych, · ZP 
Barw. „Boruta" Zgierz, Za ­
kłady Wytwórcze Urządzeń 

w trzech kierunkach: tec"no­
)ogicznym, wykońcialniczym i 
energetyki wfokiennlczej. W 
5 semestrze studenci poszrze­
gólnych kierunków wybierają 
specjalizację, Kierunek te<;h­
nologiczny umożliwia specja­
lizację w zakresie przędz~l­
nictwa, tkactwa I dziewiar­
stwa; kierunek wykof\cz~ln i­
czy - w zakresie wykończa l­
nictwa bawełny i wykończal­
nictw« we!ny. :Kierunek ener­
getyki włókienniczej przygo­
towuje inżynierl,)w ruchu dla 
zakładów włókienn iczych i 
zak!adów pokrewnych, zajmu­
jących się priebudową i eks­
ploatacją ·wszelkich urządzeń 
związanych z wytwórczością 
włókienniczą, a przede wszyst­
xpm z gospoda rką energetycz­
ną zakładów włókienniczych. 

ogólnego, fundamentowania, wczesnej wiosny remontui~ 
materiałoznawstwa i mecha- się kolejno wszystkie budyn­
niki budowli. Na Wydziale ki gospodarcl.e - świetlicę, 
Budownictwa Łódzkie.i WSI spichn, stoqolę, obory itd. 
czynny jest również Oddział Pracowitość spółdzielców znaj­
Cieodezji Stosowanej, ksztal- duje wyraz w dobrych plo­
cący inżynierów miernict wa nach : w ubiegiym roku ze­
do pracy w budownictwie brali oni 220 q ziemniaków 
przemysłowym. 

7. ha, 22 q owsa, 19 q jeczmie-
Jeżeli do omówionych tu nia. Spółdzielnia w pełni wy­

kierunków i specjalizacji, ja - wiązuje s i ę z dostaw d la 11ań~ 
k ie udostępnia Łódzka WSI stwa. Wielu jej cz1onków po-
Przodującym pracown ikom budowało wła~ne domki. 
produkcyjnym naszego p :-ze- znaczne są już osiągnięcia 
mysłu, dodamy Wydział Elek- gospodai-cze spółdzielni. Po­
tryczny i Mechaniczny, jeżeli 

Sprawl!l nie załatwiona 
do końca 

uprzytomnimy sobie, że studia ważne sumy przeznaczyli 
w WSI odbywają $ ię pod kie- członkowie spółdzielni na in­
t•unkiem profesorów Politerh· we~tyeje celem dalsze.i rozbu­
niki t ,ódzkiej, Warszawskiej i dowy spółdzie\nl. Dziwne więc 
śląski ej, że dają one gwa- się wydaje, d laczeao. mimó o­
rancję efektywnego wZd'ostu siągnięć, spótdzielcy n ie przy. 
kadr inżyn iersko - technicznych, ciągają do zespołowe.i gaspo-

Studia na Wydziale Włó- to zrozumiemy, jak wielką darki dalszych chłopów. dla- Przed n iedawnym czasem 
kienniczym dają opanowanie wagę ma problem rekrutacji er. ego od cusu swego powsta- Władysław Zielonka ostatecz-
nowej techniki, stosowane] w właściwych ludzi na tę uczel- nia apółdiiet nia nie powiek- · tym przemyśle ora• wi'edzg o- · T . ó me zdemaskował się jako zde-

M „ nii:. rzeba, aby organizacje ~za się o nowych ci\onk w? d · 'Id · l gólną z zakresu marksizmu - partyjne w zakładach Łodzi i cy owany wrog spo .zie czo-
leninizmu, ekonomii politycz- wo jewództwa poczuty się od- Przyczyn~ - ełabość ici. 
nej l ekonomiki priemysłu • • Komitet Gminny PZPR w 
wlókienn1'czego. powiedzialne za ten pro- orgam zacji partyjne! W;idlewie, c>pieraJ~c si~ o ., blem, aby izatroszczy!y się o ..,.. 

Podobne s.tudia są na Wy- właściwy dobór kandydatów Komitet Centralny nastej miejscowy aktyw, czynił sta-
dziale Budownictwa. Przebu- h11 ' przyszłych Inżynierów so- partii wskazuje, że d ecyduia- ranla o zawiaza nie kolpitetu 
dowa, rozbudowa i budowa cjalistycznego przemysłu. cą rolę w zaklad<1niu I umac- zalo7.yciel•kiego w pobli s.kim 
calych miast i oslędli oraz bu- nianiu spółdzielni winni w- Patoku. Na jednym z zebi·ań 
rlowa obiektów przemysłowych CEHA I grywać czlonkowie par!li · na · gromadzkich obecny był rów-
wymaga licznych kadr inży- 1--------- - - --·------- ----- -- niez Zielonka z Głupie . Po 
nierskich, obeznanych z za- • wyjeździe przed~ta\vicieli par-
gadnieniami racjonalizacji w Siadem arl ykułów tii jeden z chłopów. za namo-
budownictwie. z uprzemysło- wą Zielonki, pobił, a następnie 
w ieniem i umaszynowieniem W odpowiedzi na krytycz- niedozwolony sposób, j~k wvrzuclł z lokalu . w którym 
robót budowlanych i organi- ny artykuł pt. „TAK NIE również nie interesowal się zebranie się odbywało, mało­
zacją pracy. MOŻNA, OB. PRZYGOCKI", jakością wykonania zol:lowią- rolnego ch łopa, Grabarza. któ. 

Wieczorowa S~oła Inży­
nierska w Łodzi przyjmuje 
kandydatów na Oddział Bu­
downictwa Ogólnego, k tóry 
przygo towuje projektantów 
konstruk cji budowlanych, w 
oparciu o naukę budownictwa 

zamieszczony w nr 92 „Głosu zań. ry pierwszy wvrazll chęć pn.:y-
Robotniczego", dyrekcja ZPB -Art,kul w gazecie słuszni„ stąplenia do komitetu zaloży-im. J. ~lina nadesłała wyr J 

jaśnienie, w którym stwięi- <krytykował postępow;inie cielsk iego. 
dza, że istotnie, majster Przy- majstra Przygockiego i wska- To zajście ostatecznie zde­
gocki niewłaściwie i blędnie zał jednocześnie w!aklwą maskowało Zielonkę. Sprawę 
podchodził do podjętych zo- drogę postępowania innym rozstrzygnięto na zebraniu 
bow\ązań, zmieniając je w majstrom w zakładzie. p artyjnym spóldzięl ni. Zielon-

Przeszkody te należy w Jak 
n11jkrótszym czasie u sunąć. 
Kumitet Powiatowy l Komitet 
Gminny oraz Wydział Poli­
tycznv POM pc>przez wła~ci~ 

;we kierownictwo polityczne 
wlnny udzielić organłzal!ii par ­
ty in ei s półdzieln i iak na idalei 
idącej pomocy w podnll'~łeniu 
na wyższy poziom świado­

mości i bojowości Je.i człon­
ków w walcę z wrogami spół­
dzielczości prod,ul<cvjnej . Bę­
dzie to warunkiem dals7.ego 
umocnienia spółdzielni w Głu­
p icach oraz pozyskania dla 
nie.i nowych członków spośród 
przodujących gospodarzy gro-
mady. , · 

SARNA ZYCHER 

Pracownicy ŁZE przyjęli nowe normy z pełnym zrozu­
mieniem. Ob. Ksi~żak oświadczył : - Nowe normy są 
słuszne ponieważ pozwalają na właściwe i sprawiedliwe 
ooenier{ie kwalifikocji zawodowych oraz pracy wszystkich 
robotników. W pełni te:i; może być obecnie realiwwana 
zasada „od każdego według jego zdolności, każdemu według 
jego pracy" . 

Załoga ŁZE dała również wyraz zadowolenia z wpro­
wadzenia nowych norm, podejmując cen.ne z.obowiązania. 
Tak np. brygada Wacława Zająca podjęła długofalowe zobo. 
wiązanie postanawiając przekra<:zać w III kwa.riale nowe 
normy o 50 proc. Brygada Lecha Malinowskiego zobowiąza­
ła si~ wykonywać normę w 130 proc. 

Za przykładem czołowych brygad poszły bry~adv Da­
wickiego, Mireckiego. Gn<'zyka, Janiaka oraz 9 innych, 
postanawiając wyl<:onywać swe normy w 120 p_roc. Jedn?­
cześnie wyżej wymienione brygady włączyly się do wspoł­
zawodnictwa o tytuł „najlepszej brygady" w skali krajowej. 

TAK POWINNY PRACOWAC INNF. ODDZIAŁY 
W ZM IM. J. STRZELCZYKA 

Jak melduje nasz korespondent Władysław Doruch -
załoga montażu ZAKŁA,DóW MECHANICZNYCH IM. 
J. STRZELCZYK A na wezwanie brygady mtodzieżowej od 
20 czerwca br. pracuje już na nowych normach. 

Przykład załogi oddzia!u montażu winien zmobilizow~ć 
pracowników innych brygad i oddziałów ZM im Strzel­
czyka. 

Przodownica„ .. pracy 
zawodowej i społecznei 

delegalem na Festiwal 
Mimo że już kilkanaście 

minut minęło od chwili, k ie­
dy gwizd syreny oznajmił ro­
botnikom koniec pierwszej 
zmiany, młodzież Zakładu 
„B" im. Stalina nie spieszy 
się do wyjścia. 

Młodzi robotnicy ro-
botnice niezorganizowani 

ZMP-owcy zbierają się kilku· 
osobowymi grupami i kierują 
swe kroki do zakładowej 
świetlicy. 

:-----------------------------~~·~--------.,_--------------------------------~-----------------------------------

Sala świetlicy zalana poto-:­
kami słońca wygląda jakoś 
odświętnie, niecodziennie. Mi­
gają zielone koszule, jarzy s i ę 
czerwień krawatów. Na twa­
rzach uśmiechy i wyraz ocze­
kiwania. Za chwilę rozp0<;znie 
się masówka, na której młQ­
dzież Zakładu „B" ZPB im. 
Stalina zapozna się ze znacze­
niem IV $wiat.owego Fest iwa­
lu. SPRAVVA HONORU 

Io 

Termotechnicznych nie zglo­
silo dotąd swoich kąndydatów 
do WSI. Co więcej . kierowni­
ctwa tych zakładów utrudnia- I 
'ą kandydatom zgłoszenie się 
na studia. Przejaw niezrozu­
roieriia śpravry czy złej woli? 
Civ ta.k czy inaczei, ie~t to 
fakt godny jak najostrzejsze-

W łódzki~h ,;a kładach pracy toczy 
się b ój a wykonanie zoeowią· 

zań po<ijętych 1'!a cześć 22 Lipca. 
Leps~a. wydajniej5za praca, przed­
termi nowe wykon anie pi a.nów mie­
slęcznych i planu rocznego - oto 
jaki cel przysw!eca robotnikom. 
Wiele za łóg. na dlugo przed termi­
nem zrealizowało swe plany półroc-l ­

ne i teraz z nowymi silami pracuje 
na peczet drui:iego p ólrocza, aby 
możria było zawol~ć radośnie: 
„Przedterminowo zrealizowaliśmy 
zadania catei:o czwartego rok~ 
Sr.e~ciol atki!" 

pięknie, gdyby i Inne tkaczki posta­
nowiły wcześniej zrealizować swe za­
dania i cały nasz zakład mógł za­
meldować: tyle i tyle d rii przed ter­
minem pracujemy na poczet viąte­
go roku Sześciolatki. Przegonilibyś­
my czas„. 

skiego wzmocnić kontrol ~ realiza­
cji zobowiązań. Nie wolno się suge­
rować, że są to zobowiązania dlu J­
falowe, obliczone do końca roku. 
Walka o ich wykonanie mmi trw;ć 
ciągle, od dnia ich podjęcia . 

Zebrana mlodz1eż spogląda 
na swyd1 i;osci. Przybj JJ uzi­
s;aj na to zcbrame rru~dzy 111-
n.} mi: pt'Zedstawiciel Za!'Ząuu 

G1ownego ZMP, tow. bzn c1t·­
kowsk1, wiceprzewodmczq<: a 
'.Gaaąau Łóazktego :<:Mł', tuw. 
Henry ka Mikuc, µoset na SeJm 
.l:'rtL, ::;tanislaw Urbauczyk i 
I seKre,a1·4 poostawoweJ or­
gau.za<:Jt par,y jnej tow. .t-a­
Juch. go n;ipiętnowan\a. 

Są. oczyw1sc1e, również 
pnykłady pozytywne. Takie 
z a kł2 dy, j (l k: ZPB im. M~r­
chlewskiego, ZWAT A-11, Za.-
kł? d Sieci Elektrycznych 
Łódź - miasto, Z.iednoczenie 
Elektroprojekt, Ekspozytura 
w Łodzi - wytypowaly we 
włąściwym czasie odpowied­
nich kandyd atów, dając wy­
raz zrornmienia sprawy. 

Dal się zaobserwować jen­
eze jeden priejaw niewl~ści­
v.•ego zrozumienia rekrutncji 
do WSI, Niektóre zakłady ty­
pują kandydatów na ronne 
Studium Przygotowawcze WSI 
l ttb na pierwszy rok stud ,ów 
n le spośród pracowników dzi~­
łów produkcyjnych, lecz z ad. 
ministracji. Jest w tyrn spa­
czenie samej idei stud :ów 
wieczorowych, które są poiny­
~lane jako ~zkoła wyższa dla 
J ~1d~i wyróżniających się w 
produkcji. 

Wleezorowa Szkoła InżY­
niersk~ w Łodzi, mieszcząca 
sl ę _przy ulicy Czerwonej 3, 
przy,J muje zgłoszenia kandy­
datów na studia do dnia 10 
lipca br. Szkoła prowadzi jed­
noroczne Studium P rzygoto­
wa wcze. 

Absolwenci Stud ium Pr7.y­
j!otowawczego mają prw.ro 
@Łudi owania w WSI bez egza­
minu wstępnego. 

Nauka w WSI trwa 4 lata . 
Odbywa się ona w godzinach 
popołudniowych przez 5 dnl 
w wymiarze 23 godzin tyg.od­
niow0. Absolwenci otrzyn;ują 
tytul inżyniera w zakresie 
odpowiedniej specjalności. 

lJWAGA, Wł,OKIENNJCTWO 
I BUDOWNICTWO! 

Wydział Włókienniczy WSI 
w Lodzi kształci inżynlet ów 

Ta walka trwa nie od dziś I nie 
od wczoraj, Potę~uje slę ona tylk<> 
z każdym clniem. Długofa lowe 
współzawo\lnlctwo, zapoczą t li;owane 
w kwietniu br. na cześć 1 Maja, 
wzmoglo. się teraz, w dn iach poprze­
dza.i'lcyc-h dziewiątą rocznicę ogło­
szen ia Manifestu PKWN i pierwszą 
rocznicę lJchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczy pospolilej Ludowei. 
Wydajniejsza praca stała się sprawą 
honoru. 

• • 

• • • Biegną naprzód wskazówki zega­
ra !aLrycznego. Sekundy narastają 
w m inuty, minuty w godziny, a te T en sam hałas krosien. Tylko i~-
znów w dni. ni ludzie. Lecz tkaczkę Eugemę 

- Ile leż dni muszą zaoszczęd7ić Walczak z ZPB im. Dubois cechuje 
w każdym miesiącu, żeby już g grud- to samo, co np. tkaczkę Jani~ę 
nia zakończyć phm roczny? - za- Antczak z ZPB im. Dzierżyńskiegu. 
stanawiała &ię HaHna Czerwii'1ska. - Mianowicie silne, uparte postanu­
Przynajmniej 1 dziel\ w mies iącu. wienie, że trzeba pracować coraz 
A może więcej? Bo będę m1ala lepiej. 
przerwę. Dosta łam urlop na lipiec. Walczakowa 2.5 lat jest ti<aczką. 

Urlop w lipcu o\rzym a la tab;e Jej prawie dorosly syn szkoli siP, 
Janina A11~zak w nagrodę za wy- w Z?B irn. DubQis na mai~tra. W 
daj ną pracę. Pojedzie na wcza~y zakładzie żartµją, że „chcial;i mie: 
wraz ze swym mężem, kolejarzem. go st;ile na ol\ll i d latego kazała mu 
Pojedzie na naprawdę zasłużony wy_ pracować w te.i samej, co i ona fa­
poczynek. Wykonuje przecież prze- bryce". Ale „na oku" Walczakowej 
ciętnie od 110 do 120 proc. dzien- nie jest tylko jej syn. Jest także n 
nego planu. krQsien a.utomatycznych, na których 

P rzyjemnie jest pomyśleć o wv- osiąlila od 106 do 110 proc. wykona­
poczynku. Ale oto zerwała się nitka nia bazy. 
i trzeba natychmiast ją związać. Dla uczczenia święta 22 Lipca Wal-
Inaczej obniży się jak;ość tkaniny. czakowa postanowiła, że dołoży tyle Z ogólnego h a\asu krosi~n w wlel- - Tq tak jak z czasem - porów- starań, tyle uwagi, aby plan roczny 

kiej hali ~Jllni ZPB im. Dzier- nuje Antczak - Z minµły powsta- móc wykonaó już 10 grud nia. 
żyńs<kiego n ie wyod1·ębn i a się stukot ją godziny. Z drobnego zaniedbania - I zo.bowiązanie wykonam . Bo 
czółenek w 6 warsztatach Janiny rodzi się duże. t;:i sprawa honoru - mówi z duf(la 
A~tcr.ak: Przecho.dz~c od kroona _do Antczak w 1947 roku ~rzybyla do Walczakowa. - Muszę spłacić swój 
krosn;i 1 sprawnyrr11 ~a1c11tn1 w1ą-• Łodzi ze Wfli, z gminy Wygiełzów w dług honorowy. 
ząc szyb~o zerwane nitki osnowy, pow. łaskim . Zglosila się do pracy, „Dług honorowy"? Skąd znamy te 
wypruwa.iąc gnlazda, od C7.a~u d > w tkalni i po dwóch tygodniach s!owa? 
czasu zerka Ą~tczak „po_ ~ąs~~zku" pracowała już na 2 krnsnach Wkrót- W gnijącym społeczeństwie kapi-
na krasr.i~ Hah~y C~~rwmsk1eJ . ce jednak przeszła na wielowarszta- tali stycznym określano nimi splace-

Czerwtnska_ me_ proznuie. . towość, na obsługę 6 krosien. Jest nie przegi'ane.i w karty. Jakże ina-
- Ale ll\me n~e prze~oni - n ie zadoWQlona ze swej pracy, z piękne- czej brzmią one w u~tach robotni-

bez satysfakql myslt J amna go zawodu, który nie zam ienilahy cy Waiq;akowej, Oznaczają one 
Antczak. na żaden inny. Ona, wiejska dziew- <płacenie długu zaciągnięteJlo wzglę-

Ona swój półroczny plan wykn- czyn.a, wrosła w robotp iczą Łódź. del\l społeczeństwa., klasy robotni­
nała już 10 czerwca, a Halina Czer- założyła tu rodzinę i czuje się dziś czei, wz~edem partii, które.i mądre 
wiihk~ w 8 d ni późn i ej. Antczak członkiem wielkiej i s\lnej klasy ro- kierownictwo zapewnia każdemu 
postanowiła plan toczny zrealizować botniczej. możność pracy, nauki, leczenia się . 
do 20 listopada, a Czerwińska do 9 I wie, dlacrzego ta klasa robotni- wypoczynku, czyni życie lud:il pra­
grudnia. Obydwie poszły za przy- cza jest silna . Bo kieruje nią partia, cy szczęśliwszym. 
kladęm młodej, ale doskonalej wspomagana przęz tysiące takich Tąki dług spłacie można tylko wy-
tkaczki Zwolińskiej, która niedawno jak ona, bezparty,inych robotnic, da.iniejszą pracą. 
iosta ła k.a11dyda•tem partii. które wydajną pracą budują socjll-

- Już od 6 czerwca pracuję na !izm. 
poczet drugiego półrocza. A zada- Aby jednak wszystkie robotnice, 
nia roczne postaram się wykonać podobnie jak Antczak czy Czerwiń­
do 16 listopada - mówiła Zwoliń- eka, wykonywały swoje 'Wbowiąza­
ska. - Pomyślcie, jakby to l ylo ni.a, trzeba w ZPB im. Dzierżyń-

• • • 
N a cześć 22 Lipca poiwinniśmy 7.a­

cząć pracować oszczędniej -
postanowili na masówce robotnicy i 

C;:eslawa Nieporęcka i Tere.~a Wojtasik z ZPDz im. Plater -
to prwdujące robotnice. Przecewi!y one j;lodatkowo 10 kg 

przędzy od.padkowej . 
Fot. - A. J. 

robotnice ZPDz im. Plater - pawin- wiązanie, dają zakladom 100 kg 
niśmy pracować lepiej, obniżyć ilość Pt'zedzy I gat~111ku, przei;obionej z 
b raków. · odpadków. 

I od razu wzięli się d-0 czynu. Ce­
wi.aczk.i postano\. iły; że odpadki z 
!lziewiarni, które do tej pory prze­
r;zbiane były bardzo powoli i zebrało 
się ich dużo, przecewią pbwtórnie. 
Każda po 10 kg odpadków. 

- Zobaczycie. Z tych odpadków 
będzie jeszcze I ga•tunek przędzy -
obiecywały cewia czki Czesława Nle­
porecka i Teresa Wojtasik. 

Przecewić odpadki, gdy równo­
cześnie trzeba cewić normalną przę­
dzę - to niełatwa spra wa. 

Ale potrafi wydatnie pracować 
Czesława Nieporęcka l o wiele młod­
sza od niej Teresa Wojtasik. Tere­
sa należy do ZMP. Zapal, świado­
mość, co dał ludowi polskiel1)u Ma­
nifest PKWN, pol'Qogły jej w wyko­
naniu zobowiązań. Bo zarówno Nie­
poręcka, j.a.k i Wojtasik i B innych 
cewiaczek wykonały już; swo.ie wbo-

W ZPDz im. Plater trwają także 
przygotowania do zorganizowani·\ 
pionu bezbrakowego, od cewiarni do 
wykończalni. Zorganizować pion 
bezbrakowy - to takie zobowiązame 
na dzień 22 Lipca. 

• * • 
T ak oto każ{łego dnia, o każdej 

godzinie wzmaga się wali. . o 
ilość i jakość. Trzeba jednak, aby 
organizacje partyjne i zwi ązkowe 
wzmogły kontrolę realizacji zobo­
wiązań, aby kierownictwo technicz­
ne czujne bylo na wszelkie wystę­
pujące trudności. Tylko wtedy bo­
wiem, osiągając z dnia na dzień 
większe sukcesy produkcy.ine, nale­
życie uczcim.v dzień 22 Lipca. 

Z. N, 

h.1edy zaproponowano, ze by 
na de1t!garn wybrac tow J u­
Jantę tluKowsl{ą, zeorana mJO­
dzież jednomyslnie zaaprobo­
Via1Q tt:: k.aJ.lU.) U.Llil.Un~. LlildJą J4 
przeciez wszyscy do:;kon<iie. 

Tow. Bukowska ;ee t ut.1 ,949 
roku czionloem Zw iązku N'10-
dzieży Polskiej. Zawsze aktyw­
u", OOJUWli l ULH:J. i.lld J:J lh .J.d(j 

porwac swoim przyK1adem 
ptaCUJqCą z nią m1odz tez. !e­
rat jest ;uż w szeregach .r'oi­
>k•eJ Zjeunoczon"j ł'artii ~o­
bolniczej. 

Tow, Bukowska jest przo­
downicą pracy. :lawsze z wy­
soką naawytKą wykonywam 
swuje pl<iny produkcy;ne. I 
wLeay, kieay pracowała Jesz­
cze indywidualnie i obecmi:o, 
po objęciu kierownictwa tny­
gadą walczącą o miano pwme­
ra socjalistycznego budownic­
twa. Nie tylko ona jedna prte­
kracza plany. Cała jej bryga­
da wykonuje plan m1es1ęcz.ny 
w 105 do 107 proc. 

Na tym uroczystym zebraniu 
zabrali głos w dyskusji row­
nież t-0w. Paluch' i poseł Ur­
bańczyk. Obaj podkreślili 
słuszność decyzji młodzieży 
Zakładu „B". Tow. Bukowska 
godnie będzie reprezentować: 
młodzież Zakładów im. Stahna 
na IV Swiatowym Festiwalu. 

Serdecznie Pizyjęła zebrana 
młodzież wypowiedż swej de­
legatki, k tóra wzruszona, go­
rącymi słowami dziękowała za 
cgromne zaufanie i zaszczyt, 
jaki ją spotkał. Przyrzekła , że 
nie zawiedzie tego zaufania, 
że wytęży wszystkie swe silv, 
aby uzyskiwać jeszcze Jepsrn 
wyniki w pracy zawodowej 
społecznej. 

B. W. 

• 
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11 '111 il E t11J !li iłl1 l!lJJ.I Weź udział w ko:ikursie wczasowym 
„Głosu Robotniczeqo" 
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Wszystkie kon~urnncje wczorajszego meczu 
wygrali czechosłowaccy torovicy 

obserwowanie równej, do· 
bt'ej technicznie Jazdy 
Czechow. na tle któ· 
r:;ch nasi kola l'ze ro· 
but wrażenie nowicjuszy. 
Przegrall8my kolej oo 
wszystkich 9 biegów sprin· 
le1·s1<lch, a Machek I l<'ou· 
cek uzyskall świetne cza­
sy 12.~ sek. Najlep$zy '" I 
tu pojedynek Beka i Kos­
tą, wygrany po ostrej 
walce. na finlszu przez 
Czecha 

7 spotkań ~oza Łodzią 
rozegra Włókniłrz w li rundzie 

Rozlosowane rostaly roz· 
grywkl li rundy ml3· 
1.1·zos1w pltKa„sKlch I I li 
ligi. I figa wznawia spot· 
kania 26 lipca. li liga 
wraca na boiska 2 •ler• 
pula. W tym d11lu Wl<'>k· 
111u1·z i.:rać b~d7. le w l.o­
dzt z Lotrtlktem. Następ­
ne spotkania łód~k1esro 
zespołu przewidziane zo­
stały Jak na.stępuje: 

27 wr:i;eśnla w Bydgosz· 
,\zY z OWKS. 

4 patc1zle1·u11<a w War­
.awle ze Spójnią, 
J 11 patc!zle1·1111<a w LO­
d~ r G•fojr•r.lła Hydqo.~1.c:t. 

8 batrfzle1 ulka w W'lł· 
br:arct\u z Górrił\clern, 
~ paf.<lzler11lka w l!ylo· 

ml~ z. Gńrnlklem I I lł:<IO· 
paell !"' Ulnzl z Ogniwem 
Tarłńw. 

9 sierpnia w Krakow1e----:'--------­
z tamtejszym Włóknla· 

D rutyna . czec hosłO· 
wilcka wyg1·~ła re· 

wantowe spotkanie z 
repr. Polski 22: 11 I len 
cyfrowy stosunek Idealnie 
obrazuje układ sil. Qoqcle 
pr~ewyższall nas co na)· 
mniej o klasę i w .i.adnym 
a biegów nie mlell~rny 
szans na zwyclęst wo. I le 
lstnlele elementów w ko· 
larstwle torowym. ot1 
sprzętu pocu\WRZY. a na 
taktyce skończywszy 
·w.•zystkle one byty aluta· 
ml Czechów. 

dyscypliny sportu. Aby 
skompletować· te.spół, mu· 
siei i~my sięgnąć po spe­
cjall~tów szosy, a I to nie 
wszyscy z nich chcłell lub 
mogli stanąć na starcie. 
Zapewne w biegu a1nery„ 
kańsklm parami miałby 
co§ do powiedzenia Ll~•­
klewlcz. Jednak wczoraj 
nie zJawlt a!ę na starcie. 
Nie przy)echałl rńwnlet 
kolarze CWKS Królak I 
\Vallozew•kl. Dał olę dot­
kliwie odczuć bralc Bor u· 
cza. " chomba Beka po 
niedawnej konturjł osia· 
bila do tego -•topnlo kon­
dvcję feRo zaw~odnika, te 
nie mógl on już startować 
w wyści,'{U drużynowym. 

W biegu dn.it.ynowym 
na 4.0UO m z dwu atar+ów 
polska drużyna przez 
3.tJOO m J1!1ala przewagę 
oko:O IO In, ale na Cini· 
ezu goścle wzmocnili tern· 
po l pewnie wyg1 ·all w 
doskona1ym czasie 5.09,B 

rzem. 
16 sierpnia w Warsza. 

wie • Kolejarzem, 
Dziś mecz Piękna pogoda, trwajiica od dluższego q;asu., pozwala na 

Ten mecz miał Jedno 
kapitalne znoczenle: wy­
kazał jak stra•zllwle ZR· 
nlerlbane Jest kolar•two 
t<>rowe I Jak powatnle 
zm11lejszyły się kadry lej 

Wł~klJiarz- OWKS 
pełne korzystanie ze słońca i sportów wodnych. 

23 sierpnia w Lublinie 
2 Gwardią, 

30 sierpnia w Lodzi z 
Gwnrrll~ Kielce. 

Dzll, ~· gudz. 16 na bo· 
Isku f knlarr.a odb~dile 
się to rzyskl& spotkanie 
pltkar . le między krakow· 
sklm QWKS & Wt\\k· 
nllll'zem Lódt. 

Wczasowicze przebywajqcy w różnych miejscowościach 
kraju mog(ł więc naruylać na konkurs wczasowy „Głosu 
Robotniczego" ciekaw~ !isty, opisujqce ich wrażenia z 

wczasów, wycie~tki, :bycie kultu.mine itp. 6 w rze.~nle w Lodzi •e 
SatystakcJę sprawiało NA ZPJĘCIU: wczasowicze w Du.chowiźnie nad Wisłą. 

----------------------~ mln .• lepszym od starego 
Stall\ So~nowlec, 

20 wrze~nle w Lodzi r 
Kolejarzem Lenno, 

Sprawa Kubocza 
rozpatrzona bfłdzie w czwartek 

rekordu toru. Polacy u­
zyskał! 5.10,4 mln. co Je~t 
najlep'Zym pol•klm re1ul· 
tatem po wojnie. 

W amerykańskim wy,. 
clgu par•ml na dystansie 
40 km (z pl.ęcloma nntsza­
ml} wystartowało 8 par, 11 
bieg ukończyło 5. Wyt<rall 
Opavsky I Nouze w C"8Sle 
54.08 - 16 pkt. przed 
parą Kost11 - Machek -
15 pkt. l parą Klablńskl­
Ullk - 10 pkt. 

Jungwirłh przed Zatopkiem 
w , biegu na 3.000 m 

Jutro rozpoczynają • 
się 

Wladomołć o pólrocz• 
nej dyskwallflkacjl Kubo· 

cza okazała •I• ratszywa. 
Sprawa Incydentu mi9dzy 

. , . "' "wczasy w m1csc1e 
_::.._ ________ ~ uwodnlkl•m Włókniarza 

t Pola klem z CWKS · rol· 
patrywana będzie w przy. 
szły czwarł•k· przn wy• 
dział Qltr I dyscypliny 
HkcJI piłkarskiej GKKF. 

N~ uwodach między· Skobla pchntll kulą 16,83 
dla młodzieży 

Rekord 
ZSRR i Eur~py 
pobił Denisienko 

t:~!'::"';i~h 3j;00 O~w~~sz~ m. a Saxa skocz)'! o tycz· Jut jutro 2.500 dzieci I mło- na »wczasy w mieście" I pół-
dv p~:t·dynvu mlvdzy za- ca 4,13 m. .,. dzieży rozpocznie beztroski kolonie. 
~no'<ler~ ~ Juugwlrth em _______ .....;..,..__ wypoczynek na półkoloniach Zapisy dokonywane są w 

SzczufZ11Il' ska Zwycięstwo po emocjonu· i „wczasach w mieście". Wy- Parku Julianów, 3 Maja, przy 
Dla poró•n1nl1 w1rto J Ją~eJ walce odnlOst Jun11- o mistrzostlllll dztal Oświaty Prezydium RN ul. Janosika 107 (świetlica 
dodae, te ra Identyczne na1lep1e1' strzelała wfrth W czasie B.1 2,2. Za· ł ffU w Łodzi zorganizował półko- międzyszkolna),. W szkole przy 

tQpel< był drugi z era- Ionie w lasach rudzkich ul. Perla 10 i ul. Przys'tkole 
l'ia uwooach iekkoatle· przewinienie Hachor•k 1 sem 8.13,8 mln. 1-.hoclato- Ś 

tynlł\Ch mie11ra1tych w f ' ł h r w1"ata i lagiewnickich. Ośrodk.ami nr 42. ·I>· 
l\'IOWle lle11isle11~0 ust•· warszawski•) Gwardii O· w ina ac baj n i ~ są specjal!sla1t1i „wczasów w mieścfe" dla mlo·~~------------

11 rek•>rd ZSRR trzym'-ł •-mle1l9••n• dv• ' tego dystansu, uzyskali 18 b d k' 
~· ·:ko~11~"'~ t~czce. uzys· - " ~ „ ' Pucharu Polski w~ulkl dające Im trzecie ; dzieży do lat ~ - par i: 
l<u 1ąc 4 44 m Jest to ••· kwalifikacJt " zawlesz•· , 11 cz"' arte mleJ•c• w !lwie· BUKARESZT. I Poniatowskiego, Wenecja, 
t'"""" reK•>r'rl E111·opy W niem na pół roku I ublaą· Finały Pucharu Polski w cle, . W ellm!Dacyjnym meczu 3 ;Maja Julianów Ludowj 

p 1łkarsk1m o mistrzostwo 1 ' 
ie, R"meJ k<rr1ktfl·encJl ZI•· lej niedzieli brał udział w koszykuwce męskiej pizy- Na tych samych zawo· świata Rumunla pokonała (Zdrowie). 

hit ''lkorrl ZSRR )unio· lomsklm oąn'lwem, l<~ora pQl<onala kolejno ---------------------- będą pod troskliwą opieką 
l'eqcew rPzul r1ttem 3·

96 
po· meczu swej drutyny 1 by· ~;~~y :~=~~~~j 2s~~%~: I dacb rekordtlśt& Europy Bułgarię 3:1 (2:0). Dzieci I młodzież przebyw~ć 

rń„ AZS Warozawa ll7:56 I wychowawców - nauczycieli Ps1·a dei1·1ada 
\,__________________ Gwardl~ Kraków 64:56. Słabe wyn1' k1' szkól łódzkich. w każdym t> - " . " 

W 'k 1• • • w konykóWce teńsklej środku znajdov.iiić ·się będzie I ' a1 owerowe e 1m1nac1e ~~gr~~. !1~i;;::„:;7~e~z;e~ ł ,,. h . Ł d . pu'nkt simitarny, ponadto I Byt :.łoonekCZłl'l1/ cdzer9w~~y 
lt p ywaCnJC mistrzostw O ll czynne będą gabinety denty- . porane". o o go z.. r -

24 dru!yny żeńskie 1:<1· j•ko reprezentacja zrze. ~t~~!,.~~~ą~;a~?ęwze.•~~/81ó~~: „ styczne. Zajęcia ' trwać będą • calem z nocne1 sluzby do 
~ laiy .,.yzuac•zone do elf· ~tenla l zostanie wzmoc· litego Włókniarza, W , Pól· Na basenie Włókniarza Jest to Jut trzeci czołowy od od 9 d 17 domu, Idąc W stronę Ptacu 
m1nacytu~ch' rozgrywek o u1e11a zawodniczkami cho- flnalowvm spotkaniu z Ko- przy Al. Unii Oi:lbyły s'rę -pł)lwak łódzki, zasllający g z. o • Wotności, w pobliżu Pol.u-
nil•t1·rn<1wo Pol•kl w pił· rz<>..-sk)Jnl Jejarzern Warszawa, Io- mistrzostwa pl~wackle Ło· zespól woJskow)ICh. Na półkoloniach dzieci o- dniowej zatrzymala mnie 

,ce • ęczuej Se1<tJH pil kl W ellmfnac)ach piłki dzianki prowadzlly ró1.nlcą cizi. w ktńl'ych •tartowało w mlstrzos1wach wy ni· trzymywać będą posiłki trzy ni.ewiasta z dwoj{fiem dzieci, 
· ··~">.neJ <iKKF ZApl>tnnwa· ręczne) męt.cryzn łńdzkł 8 pkt„ aprzegrałynasku- Id I 98 od lkA . t~ ' 
! la ellm•ua1·Je. na)wtrlocz• Włńknlarz oó1ll<'>sł zwyclę· Lei< uledoslalecznej kon· za 8 we zaw 0 ""'· kl były 81•be. Jedyułe razy dziennie. Ucze& nicy 1 oświadcza jąc, że· nie może 
niej ole zh"rtawsz~ rnotll · stwo 24:4 (11 ll na<1 kle dycjl 47:56 (26:26). w chcclaż '81°"'° 11 ycb było Szperllug • WtOkularZir „wczasów w mieśde" dosta- przedostać się da Placu. Wol­
w.„icl 1ei·e1111 1 slrntek Jest · leck~ Sµl>Jnla I 2okwallrł · 1 walce 0 trzecie mle)Sc. e !~~iri~=t~~zr~~~ta o~a~i~ pobił <rekord Łodzi Ju· wać będą obiady sporządzane ności, gdyż odb11wa. się tam 
taki. te a~ 12 zespntńw kowal się do rl•l"2eJ serii . Wlńknlarz ulegt AZS war· totet te dwa zrz8'!zenla atorów uzyskuj,c na 1.5110 przez ŁZG. „psia dcfila.da.". 
odmńwllo 11rl1lału w mis - nawa 51:61 (2 1:43). W .'-><l~łY pterwsze miejsca _ m. •t. dow. 2:.!.17 ,3 mia. 
trzn.iw•t:h .fal< więc ZB I obydwu tych spotkaniach Unls •dobywszy 551 pkt. Bonleukl miał na tym dy· W programie przewidziane _ Cóż za. defilada_ po. 
pnwlerltlane na uhlecl'l zm•iana lt"dera wybijała się Stczurzyńska, odniosła zwycięstwo w stausle czas 21,rn,ll m111 są zajęcia W kołach zainte- myślałem z ciekawością i 
rr 1erl1 telę •JX!tl<Rnla nre do· · która w stimle strtellła 48 druf.yooweJ pun1<1ec)!. a N1kodemskl aa 400 m mo· resowań, np. przyrodniczym, 
1ptv do •k11tk11 . a w kHr· • . . S pkt. 1 uzysknta w len spo- AZS 479 kt la•owal lkl 1 • 1 6 ,,2 ~ 1 

d 1 szybko ruszylem w tamtym 
totekaoh pnw1ę1<my sle 111 lldZB Plł~3fSklOJ [ RR sób miano naJcelnleJszeJ z P . up - ty em os ągo.., ·" ,„ po itechnicznym. Prowa zona' kierqnku. Istotnie, wokó! 
lir:zha nrepo1r1eh11ych wal- li 11 zawodniczki w calym tur- ~1:rir1e~ ~;euk~1!~ate?'~11~: _m_i_n._________ będzie także praca artystycz- i placu biegla gromada psów, 
k<>werńw w drngleJ ruudzie pił nleju. tr1 osrwe !ńrlzkl WIÓkntarz. na pod kierunkiem instrukto-

Pr:zy nka11i do„rert7.le karskich mistrw:s1w Zwląz Zl{ło•lł ZBwod11lkńw 4 rtnl O • Ł rów tańca, śpiewu i żywego' 
Jl~mv •le te nhmń~a ty ku Radz1eckl~30 di>s1.IO' de po re~ulamlnowym term! · Wa ZWYClęS W8 słowa. Oczywiście prowadzo- 1' 
turu mr.r1·1a Pnł•l<I linie l'eWUllŻ<JWego spotl<ama Bozon nie l koml.•Ja 01·11anl7.8CYI· • h 
L~rl? wv><tępnw•ć hędzl• m1~d1y dorychez„sowyn> na rtopuszczat11c Ich do koszukarzu radzieckie ne będą także gry i zabawy 

µ„:wrtownlkiem tabeli mlstrm•tw ' nc•yuila slusz. J J spm'towe. Zaplanowano trzy I 
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0) namo Tbtti•I • mrstrzem rekordzt'sf ą nie. nie 7.Bll~z•ląc Wiol<· BRUKSELA. wycieczki do Tomaszowa, Blę- 1. lSHR - SpA•'ł.8klem Mo.s· -' h I'! I 't h „ ód ł . s ł w dni kwa Mec2 ten t'Ozt1gi·otny 11lar2<'"l tunbytyc P et I'rzebywa)f\ą w Be1glt n nyc .c..r e 1 pa y. 1 
w, Moskwie pi?.yniosł zrte i..w' a•ata nich punktńw-, drutyun koszy'lf• 1-zy ra deszczow. e przewidziane jest .

1 <:> dziaeklch, mlstl'Z Europ~ . d . ó st 
"ydow•ue zwy1•1ęs1wo 4:1 Sk'lrlłnąrl wlemv. te sek· Ul53 c-oku, c·oiegi·ah• ,., zwie zame muze w, wy aw, 1 

Dayi.-.s 
Spa•·takt•wl. W wynl PARYZ. cja pływacka Włóknlar2a l:lruksell plerw~zy mecz , oglądanie filmów i tcatrzy- · 
ku tego zwyol~$łW• słracll• trenera MaJcb1·ra · 1 ·epreze11t„cJą łlcl~ll. Spot ków kukiełkowych. Dzieci 
Sµ1u·tak objął P•~>w„rt1• rrancnskl pływa~ Bo- ósl 1 d d 
nie w rabell wyorier1Mfll<' '"" ~ibi! na •aworlach w ka. k •ń1y prnnl s V o ka111e za1<ot\c~;10 się zwy- dowożone będą o paszcze-

,... zrywu c_· 1.11~twem dr·uż"ny ZSRR ól h ś dk6 t amwa I Podczas mistrzostw lek· 
kna tlelycznych S1a11ow 
z1~d11oczouych Mur1y.r1 J 
D• vie• pnblł reko1 rl ~w111 
t'J w aikoku wzwyt U7.Y"' 
kuJi\C fanłH"łYC>Oą WYSO· 
k<>'" 2 12 m 

IJ; 11anio lep"2ym •toeun Alnerre rekord twlata n• · .. ' g nyc o ro W r ,_ -
. b 5 .... ,,i.'10. . i 

:<iem ramek. dystansie 200 m st. Pewne !ml~ny !89"' w drugim moc%u w iam · 
Torpedo fMo•kwa) poko gr'P.l)let.. uzy~kuJąo cz•" tak?e w Ogn iwie. Opuści! Belgi! d1·uty11a kO'Szykarzy U\VAGA RODZICE! Jeszcze 

uelo Spttrruka (Vllnlu~l 2 l!l.3. Popr1ertnt rekorrl 

1 

to zr?.8"ze11le Boniecki I 1·1tdzlel'Klch pokonała re 
~;.~;.i 1 8 zre~J.~~:~~o g.'~" 1 ", - 2 lR.!I nalet.al do Stao· wstąpił do GWKS. Po Sob p1·ezentaciJę> An1werplł możecie zapisać swoje dzieci j 
l okomnllv (Mn,kw•I. l<a lllSA). czakńwnle I Nlkr><lem•klm ll•~·HO 

Wyjątkowo wyraznie uświadomił sobie tę 
olbrzymi11, codzienną, niesłychanie żmudną, 
niekiedy niedostrzegalną · pracę swojej par­
tif z tysiącami, milionami , takich ludzi -
pracę, która zespala ich w jedną całość. 

Kiedyś, pod koniec zimy, po wyjściu z 
Wołowikiem od Efima Kuźmicza odniósł po­
dobne wrażenie; mówił o planowej twórczo­
ści i raptem zrozumiał. że to - początek ko­
munizmu. Doznał wtedy uczucia, że stoi na 
wysokiej górze i patrzy daleko w prze­
strzeń. 

- Tak - rzekł głośno - w sumie to jest 
- początek komunizmu. 

Didenko zatrzymał się, chciał uchwycić 
tok jego myśli. światła mknących naprze­
ciw aut ślizgały się po poważnej twarzy Wo­
robiewa. 

- To trudniejsze niż poradzenie sobie z 
Lubimowem - powiedział Worobiew. 

Ponownie wydało mu się, że stoi na wyso­
kie] górze, lecz ohecnie widział, że dojście 
na nią jest bardzo strome; był jednym z tych, 
którzy pomagali innym zdobywać szczyt. 

- Nie jesteś sam - rzucił Dirlenko i silnie 
Aciskając go za rękę zaproponował: - Chodź­
my do domu, przecież to już noc! 

7. 
tm prostsze stawały się dla Worobiewa spra­

wy związane z nową pracą, tym bard.ziej mę­
• czący i powikłany wydawał mu s1~ 1ego s:o­
sunek do Gruni, zwłaszcza od kiedy Efim 

· Kuźmicz z:icząl mu okazywać jawną niechęć. 
Początkowo mógł przypuszczać, że starzec 

łalł:u AUOA yts.tU. . 99) 

wnm 
tobie wiesza, źe aż strach! 

\ 

- Za co? - zapytał gniewnie Worobiew. 
Grunia spostrzegła jego rozdrażnienie I 

zawołała: 
- Nie kłóćcie się , mój kochany! Nie mogę 

być między młotem a kowadłem... Zrób to 
dla mnie, nie zadzieraj z nim, nie sprzeci­
wia.i mu się, szanµj go. 

Worobiew mimo miłości i chęci ustąpienia 
Gruni wybuchną!: 

- Cóż to, ogfódek jordanow~ki? Dzieci 
nie chcą się cl.zie ić zabawkami? Doprawdy 
nie wiem, o <;-0 się on mnie czepia Może mam 
dla jego prz~iemności ustąpić ze stanowiska 
sekretarza? Być jego sługą I podnóżkiem? 

- To nie o to chodzi, Jasza, nie o to„. 
- A o co? 
- Nie wiem.„ Ale jest wściekły! Gdybvś 

wiedział. jakim wzrokiem spojrzał na mnie 
dzisiaj, kiedy się zabierałam do wyjścia -
aż mnie ciar.ki •przeszły. 

- Jestem dla niego jakiś parszywy, trę­
dowaty? Może ma zamiar zabrać cię ze so­
bą do grobu? Nie, czegoś w tym nie rozu­
miem! 

Grunia milczała zasmucona. Raptem po- • 
jawił się na jef twarzy znany Worobiewowi 
figlarny uśmiech. Zarzuciła mu ręce na szy­
ję, pocałowała go namiętnie i gorąco szep­
nęła: 

- No, nie myśl już o tym, Jasza, nie myśl! 
Kocham cię i będę cię kochać, tylko nie rób 
awantur. Bądź spokojny. Ja to wszystko 
sama załagodzę. Zapomnij o tym. Nie myśl. 

Pewnego popołudnia Efiro Kuźmicz prze­
kroczył niechętnie, aczkolwiek energicznie 
prób gabinetu sekretarza. Rozpiął w milcze­
niu watówkę i wyjął z wewnętrznej kiesze­
ni skórzany futerał z leF!itymacją parlyiną. 

- Siadajcie, Efimie Kuźmiczu - zapro­
pono\vał uprzejmie Worobiew. 

Efim Kuźmicz wymienił, nie wszczynając 
rozmowy, sumę swojego zarobku i położył 
na biurku pieniądze. 

Worobiew skrupulatnie, nie śpiesząc się, 
wpisał kwotę do legitymacji i na listę, dał 
listę Klemientiejewowi do podpisu, przyłożył 
pieczą t kę, a potem zamiast oddać mu legity­
mację nakrył ją ciężkim przyciskiem. 

- Chcecie mnie zbyć milczeniem, Efimie 
Kuźmiczu - powiedział. - A ja nie chcę 
milczeć, nie mogę. ... 

Klemientiejew poczerwieniał, spuścił oczy. 
- Cóż. Mów. Słucham. 
Worobiew poczuł się trochę głupio po tej 

pogardliwej odpowiedzi. i;tracił nadzieję na 
pomyślny rezultat mającej nastąpić rozmo­
wy. Najchętniej powiedziałby coś ostrego i 
zerwał z Klemientiejewem wszelkie s'Losun­
kL Ale nie wolno mu było tego zrobić. 

- Dobrze - rzekł z wysiłkiem, opanowu­
jąc rozdrażnienie. - Dla dobra sprawy będę 
mówić pierwszy. 

Efim Kuźmicz burknął: 
- Tak, tak. Jesteś władzą. 
- Władzą? :,:_ spytał Worobiew. Myli· 

cie się, Efimie Kuźmiczu . Partia powierzyła 
mi kierownictwo, a nie władzę. Nie ubiega­
łem się o ten zaszczyt, lecz skoro mnie spot- · 
kat, potrafię go ocenić. I właśnie dlatego nie 
chcę kłótni. . 

- No, no - zachęcił złośliwie Klemien­
tiejew. 

piesków i pieseczków. Czar­
ne, szare, łaciaste, różnej 
wielkości i rasy. Na czele 
ich bieg!o poważnie o!briy­
mie wilczysko. 'Cata ta cze­
reda okrąża:iqc plac wesoło 
1oszczekiwa!a.. 

- „Jak to milo i wesolo, 
biegać po placu wkolo" -
szczekal11 po swojemu pies­
ki. W pewnym momencie 
wUczu.r zatrzyma! się przy 
pięknej i wysmuklej jam. 
niczce. 

- Czy pani jest tutejsza? 
- za.pytał basem wilczur. 

Owszem odparła 
jamniczka. - W zasadzie po. 
dobnie jak moi rówieśnicy 
pochodzimy z różnych przed­
mieść łódzkich, lecz tam 
bardzo często dzielni~e te 
odwiedza.jq czyściciele, a za. 
tem, większq część dnia. 
przebywamy w śródmieściu, 
bowiem tutaj nic nam n~e 
grozi. 

- Jest pani bardzo prze­
biegła - odparł wilczur. -
Podoba mi się pani. Może 
Jię więc przespacerujemy 
razem? 

- Bardzo chętnie - od­
parla jamniczka.- Tylko że 

Ja. przepadom za kwiatami ' 
zielenią. Może w takim razie 
przespacerujemy się po 
dombach i trawniku? 

- Ależ naturalnie, natu­
ralnie-odrzekł wła.dczym to­
nem wilczur. - W żadnym 

wypadku nikt nam tutaj nie 
przeszkodzi. 

- W takim razie ł my 
z wami pójdziemy - wtrq. 
cił się do rozmowy czarno­
bia.ly kundel i wraz ~ całą po­
zostałą czeredii pędem po. 
biegli trawnilciem, a potem 
wzdluż klombów, na których 
właśnie posadzono świeże 

bratki. 

czuje do niego żal o Fietisowa. Lecz osta­
tecznie to nie było takie ważne. Worob1ew 
n ie ponosił winy r.a przebieg zebrania Przed 
wyborami Efim Kuźmicz darzył go sy„1pa­
tią i uważał za swojego ucznia. Dlacz.ego te­
raz nie chce mu pomóc, d1>1czego unika na-
wet zwyklej wymiany zdań? • . . 

Worobiew jednak nie mógł liczyć na t.o, 
że Grunia wszystko sama załagoclzi . Nie wie­
rzył, aby pretensje starego dotyczyły wy­
ląc:mie Gruni. Ale o co starzec ma do niel(O 
żal? Przecieź Efim Kuźmicz nie może iść 
przeciw prądowi - jest komunistą, jest czło­
wiekiem, który kroczy w pierwszym 3zere­
gu! Zresztą Worobiew musi to sam wyświet­
lić. 

- Efimie Kuźmiczu! - zawołał drżącym 
głosem Worobiew. - Miałem dla was zawsze 
wiele szacunku. Byliście moim nauczycie­
lem! Pragnę korzystać nadal z waszych rad · 
jako starszego, nie chC'ę, aby między nllmi 
były jakieś nieporozumienia. Nie wiem, dla­
czego zawzięliście się na mnie?„. Ale ja nie 
mogę, nie chcę, nie mam prawa„. Muszę wy­
jdnić.„ Za co?! 
Poniewaź starze1: milczał, Worobiew dodał 

z goryczą: 

Bardzo przykro mi s1ę ZTO­

bi!o - pr;:yglqdajqc ~; ę, jak 
psia gromada niszczyła zie. 

' le1I i kwiaty. Mialem zamiar 
przepędzić psiska, ale sam 
jeden bylem bezsilny wobec 
!akiej gromady. 

Pewnego razu Worobiew stracił cierph­
wość I powiedział Klemienl.iejewowi bez 
ogródek: 

- Musimy ze sobą pomówić, Efimie Kuź­
miczu. 

Klemientiejew chrząknął Ironicznie. 
Worohiew zrezygnował z dalszych prób, 

odwrócił się I poszedł. 
Na drugi dzień w czasie krótkiego spotka-

Od czasu przekazania spraw Worobiewowi . 
Klemientiejew jeszcze nie był w gabinecie 
sekretarza OOP. Po otrzymaniu pensji pra­
wie wszyscy komuniści uiścili składkę człon­
kowską, a Ef\m Kuźmicz zwlekał; przy jego 
nazwi!lku bielało w rejestrze puste pole. 

- Przecież sami prosiliście, Efimie Kuź­
miczu, aby was zwolniono. Nie starałem się 
o zajęcie waszego stanowiska. 

Starcowi zabrakło tchu. 

- Ach ty„. Więc tobie się wydaje, że mnie 
chodzi o „miejsce"? Jak śmiesz! Nie wiem 
wprost jak to n<izwać! To„. 

Ktoś uchylił drzwi, chcąc wejśl', lecz na­
tychmiast .ie zamknął. Klemientiejew zau­
ważył tl'I i machną! ręką, jak gdyhv teraz by-

Ponieważ tego rodzaju wy. 
pa.dki nie są t'Zadkościii. 
p1zeto naLeżaloby, ażeby tq 
sprawą zajęlo się wreszcie 
Przedsiębiorstwo Oczyszcza.­
'lii.l Miasta. 

WALENTY CZÓŁENKO 

(Opracowano na ponstawle listu . 
ol>. Kulczewsl<lego) 

700 dzieci' łódzkich 
radośnie spędza czas 

na koloniach w Mielnie 
(Telefonem od naszego specjalnega wysłannika) 

Wczoraj, kilka minut po godz. 8 rano, specjalny po„ 

ciąg wiozący ponad 700 dzieci ze szkół łódzkich przybył 

do Mielna, w woj. koszali1l.skim. , Dzieci miały wygodni\ 

podróż, a pociąg składający się wyłącznie z wagonów 

pulmanowskich, zatrzymywał się tylko na większych 
stacjach. 

Mali wczasowicze oczarowani są pięknym położe­

niem Mielna, a przede wszystkim morzem. Natychmiast 

po przyjeździe, dzieci rozes't 1e zostały do kilkudziesię­

,ciu należycie wyposażonych domów kolonijnych, gdzie 

otrzymały smaczny posiłek, a następnie odpoczywały po 

podróży. W godzinach popołudniowych dzieci pod opie­

ką wychowawczyń udały się na plażę. 

Nowi mieszkańcy Mielna serdeaznie pozdrawiaj\ 

rodziców, krewnych i znajomych w Lodzi i zapewniaj\ 

Ich, że w najbliższych dniach opiszą w listach swe wra­

żenia z pierwszych dni pobytu na koloniach. 

Cenne na~rody 
otrzymują zwycięzcy konkursu 
„Uzupełniamy naszą bibliotekę domowąn 

W Ekspozyturzo Wojewódzkiej ..-------------­
„Domu Książkl" odbyło się loso­
wanie nagród dla uczestników 
konkursu pod hasłem „Uzupeł­
niamy nasz11 bibliotekę domową". 
Cenne nagrody książkowe otrzy­
mują: 

Ob. Wiktoria Flllpowlcz, Gtow· 
no, ul. Dąbrowskieąo 2 - „Wit 
Stwosz - Ołtarz Krakowskiu, 

Ob. Leon Górecki, Łódt, 
Wschodn ia 55 - B. Bierut, 
„S<oścfoletnl Plan Odbudowy 
Warszawy 1

\ 

Ob. Marta Chabera, Zlewanlce, 
pow. Łowicz - „Piękno Polski 
Ludow•J' '• 

Ob. Zenon Grzybczyńskl, Piotr· 
ków Trybunalski, Plac Zarnkowy 
2 - nKl1n1 Samqin"' 3 tomy 
Gorkleąo, 

Ob. Marla Browarska, Głowno, 
ul. Łowicka 69 - „Pelle zwy­
tltzca" M. A. Ne1<6, 

Ob. Zyqmunt %óraw1kl, Piotr­
ków Trybunalski, %urawla 3 -
„Dwa wieki poezji rosyjskiej", 

Ob. Maądalena Cirod:zicka, 
Głowno, Wojska Polskleąo 18 -
„Opow1.1dania" Turq1eniewa, 

Ob. Czesława Fiblch, Łódt, 
Piotrkowska 66 - „tórka kapi­
tan.a", A. S. Puszkina, 

Ob. Zo-1i.a Owczarska, Radomsko, 
ul. L1manowsk1eqo 35 - „Pło· 
mień na ba.qnach". Wasiłewskiej. 

Zwycięzcy konkursu, zamiesi· 
kall w Lodzi, powinni •gloslć 
się po nagrody do Sekcji Propa­
gandy „Domu Książki'', ul. 
Piot1·kowska 86, 111 p. Zwyclę1.CY 
konkursu ~roza Lodzi otrzyma· 
ją nagrody w księgarniach , w 
klńrych złoty ll swoje kupqny 
Konkursowe. 

WYSTAWA PT. 
„FELIKS DZIER1YŃSKI" 

CZYNNA OD GODZ, 11 DO 19 

Niezwykle bogata I Interesują· 
ca wystawa poświęcona życiu I 
dzlalal11oścl ~·ellksa Dzlerżyl1skle­
gG, m i eszcząca się w gmachu 
przy ul. Piot rkowskiej róg 
Brzeżnej , czynna jest co<:lzlennle 
z wyjąlklem sobót w godz. od 
Il do 19. 

ODCZYT 
Zarz11<:1 ~ekcjl prawa karnego 

Zrzeszenia PrRwnlkńw Polskich 
-kolo w L~dzl-zawladamla, te 
dtlś, 30 bm., o gndz. 20, w 
świetlicy S~du Wojewóclzklef(O 
dla m. t,ortrl. sędz•a Sątlu WoJ, 
dr Mikołaj Leonlenl wygłos i (1d­
czyt na, temat: „Dekrety • dnia 
4 marca i953 roku o ochronie 
mionia społer. znego w prakty~ 
wymiaru sprawledllwoścl", 

DYtuRY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurufą_ ńa· 

stępujące apteki: Piotrkowska 

WTOREK, 30 CZERWCA 1953 R. 
Fala 230,I m 

6.00 Gimnastyka. 6. IO Ka-
l•ndarz radiowy. 6.15 (L) Wfad. 
dla wsi. 6.20 (Ł.) Co slychać w 
LZS. 6.30 Dziennik poranny. 
~.50 Muz poi an na. 7.20 I 17.30 
(L) z mlkror0n~m przez mla"to 
I wieś. 7 40 {L) Muz. rozr. 7.48 
Stan pogody. 7.55 Wtadom. po­
ranne. 8 OO (V Muzyka rozryw. 
kowa. 11.45 G los mają koblely. 
12 04 Dziennik poludn. I prze· 
l,lląd prusv stolecznej. 12 15 Na 
•woJ•k~ nutę 11.45 llurl . dla wsi. 
13.00 Konce rt ork. rozgt. w1·ocl. 
11.40 litwory skrzypcowe. 14.10 
Słuchow dla klas młodszych. 
14.30 Sluchow. dla klas star­
szvch. 15.01 Antoni Szallńskl -
dr.uga suita góralska. 15. IO 
Ą'trv"', 15.30 Aud. stnwno-muz. 

dla dzieci. 16.00 Muzyka ope­
retkowa. 16 20 (L) Aud. dla mlo­
dzle~y . Odnaleziona droga". 16.35 
(Ll Utwory Ravela. 17 OO Wlado­
mo!lcl popoluclnlowe. 1 7 05 Kores­
ponrlenc)a z <agranlcy. 17 20 
Koncert mm.ykl operetk. 17.20 
(L) P<>radn lk dla radlowęztńw. 
17 45 (I.I Plefol ma•nwe. 18.00 
(I.I Skr?:ynka Ws>.echnlcy Rarllo· 
\Vel IS 10 (t.l t.ńrl7kl tygortn•k 
d7.wl~kowy. 18.30 „Teoria okrętu''. 

I llJ.40 li twory k»rnp<>7.ytorów ro­
syjslclch. 19 10 Rcporta7 llterRc­

; kl. 19.30 Muzyka I al<tun lnG(cL 

I W OO Koncert symrGnlczny. 20.~!l 
Stan pogody 21.00 Dziennik wie-

i cznrny 21 26 WIRd. sportowe. 
21.:JO MolNJle nperełkowe. 22.QO 

I Wszech nica Rr.<ll~wa. 2'.l 20 M11•. 
taneczna. 21 OO lleelhoven. 23.50 

·Za jwiałło· i gaz 
można zapłacie 

po powrocie z urlopu 
Jak zapłacić za światło czy 

gaz. w wn1adku1 gdy przed­
stawiciel MPI zastanie drzwi 
zamknięte? Pytanie to zadaje 
sobie wiele osób, a zwłaszcza 
cl, którzy wybierają się na 
dluższe urlopy. 

Jak nas informuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Inkasa, kaz­
dy abonent opuszczający Łódt 
na kilka tygodni może po­
wiadomić o tym MP!, bądt 
Inkasent.a. Wówczas to ra­
chunek za światło czy ga:a 
będzie wystawiony abonen11P­
wi po jego powrocie. Dobn:& 
jest też, jeśli wyjeżdżający 
zostawia kartkę z zanotowa­
nym stanem licznika i pie­
niędzmi swemu sąsiadowi. 
MPl może przyjąć również o­
płatę za światło lub gaz 1 
góry. 

O ile wszyscy dbać będą o 
terminowe 1 regularne doko­
nywanie wpłat, to znacznie 
ułatwią pracę MPI, saml zaś 
nie będą dbawiać się, ie pew­
nego dnia zostaną pozbawieni 
prądu elektrycznego. 

165, Naruto,vtcza 6, Rzgowska 
147. \\'lęckowsklego 21, Karo· 
Jewska 48, Przybysv.ewsklego 41. 
Llrn uaowsl<lego 60, Al. Kośclusz· 
l<I 48. 

Dyżur połnżnlc%o • qtnekoro· 
ą lczny: dziś od g<>dz. B do 20 
dyżuruje Szpital Im. dr H. Wnl! 
przy ul. LaglewnlckleJ 34, od 
godz. 20 do 6 d)'żuruje Szplial 
Im. dr Madurowicza przy ul. 
Kl'ZemlenleckleJ 5. 

~„ 
PA"ISTWOWY TEATR POWSZECJł• 

NY - . godz. 19 - •. ootywo· 
e1e" 

PANi:rrwowY TEATR NOWY -' 
11odz 19 - wldowl•ko zam• 
knlęte. 

PANSl'WOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JAHACZA - jlOdz. 19 
„Sprawa rodzinna" 

Tf;:ATR MAŁY - nieczynny 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19,15 

„Kraina uśmiechu" 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„Arlekin" - nlectynµy. 

BAŁTYK - ~SarlKo" godz. 
l 6 30, 18 30 20 .30. 

GDYNIA - Pmgram rllmńw dO• 
k11rT!entaluvch ł kultunłlno • O· 
światowych - „Sarnolub11a 
małpka" ,.N0wv srarllon w Bu· 
ku• enr•e". PK ~ 2~-53 
godz. 17, 18, 20. Program dla 
n1tJmk'lrls<ych - „W•wr•zyńro­
wy Md ' - gGdz. 16 

MLOOA OWARIJIA - „Trzy opo­
wieści" - ~o<iz. 18, l!l 20. 

MUZA - „tot11ler'1. 7.Wvr.lęstwa•• 
I ;;e11a - ~n(l1 18 20 

P!ONf!':R - „Wielki koncert" -
. godz. 17, 19. 
POLO'l lA - „My urwisy" .... 

1!0<Jz 16, IR, W. 
PRZEOWIO~!lllE - nieczynne r 

nnwnrln remontu 
1 ~1 AJ A „Dltta" - gorlz. 

i5 :w 
RE K0R O - „Wagary" - g<?dZ. 

lB, 20. 
ROMA - „Gr~esznlcy bez winy". 

cmdz. 18. 20 ' 
SOJUSZ . Flvio to w meju", 

- godz. 18.:10. 
SWTT <'•ll''<lnZleJ Glinka" 

- !:(ndz. 18. 20. 
STYLOWY - nieczynny t. powo­
. cl n remnntu. 

TATRY - „Po!':z1Jldw~cze ztota„ 
-gorlz. 16, ia, 20. 

WISt A - „Sadko" - goclz. 16, 
18 20. 

Wtł')KNIARZ - „ślub ! pr1e· 
szkodRml" - gorl?. 16. i8, 20. 

WOl.NO~C - „Srr·ńJ g•lowy", 
- godz. l p.10. 18.80. 20.30. 

ZACTl6'f A - „A po snbncle jest 
nlNlz teia" '- goclz. 18. 20. 

nia Grunia spytała wystraszona: . 
- Pokłóciłeś się ze starym? Takie psy na 

Worobiew czekał. Wif'clzial, że starzec pa­
mięta o swoim obowi<izku, ale nie może się 
przełamać. Nie szkodzi. Przyjdzie. ło mu już wszystko jedno. CD c. n.) '--------------- Ostatnie wlarloroot~l. 

DWOnCO IVE - „Swlar mloovch 
7-52", „~wist 11!<1" „ Ple~ń 
prPrlł", Pl\F 24-51 - 1todz, 
16. 17, 18, 19. :w. 21. 22. 
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